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Stów liYpiimiattrany rBiataifga

P .  W iacfys ław  Dudziak, zamieszka !v  ob ecn ie  w fja ln e- 
ston-Jexas. 38210/'-2, b y ły  kupiec z  Z w is  jna, poszu­
kuje sw o .ą  s iostrę  Mn cię, zatnęzną za  Panem  Janem 
Radzie jow sk im , naczeln ikiem  stacji w  Szcza  wnem -Ku- 
[aszrem . przed wojna. —  Perdawca dok ładnego adresu 

otrzym a 5 d o la rów  nagrody. 871

PracBwnijG? państwowi 

cz| wyrobnicy ?
Z grom adzen ie  zw o ła n e  p rz e z  o rgan iza c je  rep-re- 

zentuja.ee o g ó ł p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch , k tó ry m  
p rz e w o d zą  m ę ż o w ie  w y p ró b o w a n e j cn o ty , rozum u, 
i o b yw a te lsk ich  zasług;, n ie  o d b y ło  s ię  w  nied uelę 
26 lu tego  1922 r. sku tk iem  zakazu  p. m in istra  sp ra w  
w e w n ę trzn yc h . P . D o w n a ro w ic z  zab ron ił —  p rz e z  
poh eję . N a p ię tn ow a ł zw o łu ją c ych , a  w  ich  osobąich 
o g ó ł in te lig en c ji p ań s tw ow e j, ż e  ą z ia ła  n i « p r a W i*  i 
n iegodn ie, rak d a lece  rtiegoam e i n iep raw n e , ż ę  rząd  
zm u szon y  je s t u ży ć  po lic ji, a b y  b ro irć  p ra w a  w o b e c  
je g o  s tr ó ż ó w  ,i w y k o n a w c ó w . a b y  b ron ić  god n o śc i 
śta iu i u rzecm iczego  w o b e c  ogó łu  u rzęd n ik ó w  pań- 
s tw c w -c h .

Z a is te  trudno b y ło b y  raskraw lc j z w ró c ić  u w a gę  
sp o łe c z eń s tw a  na p o tw o rn o ś ć  kon flik tu , jaki p. D o- 
w n a ro w ic z  p o z w o li ł  sob ie  w y w o ła ć  m ied zy  in te li­
g en c ja  p:aństv o w ą  a państw em -

P . D o w n a ro w ic z  n ie  zd a je  sob ie  ch yb a  s p ra w y  
z  r o z w o jo w y  ch k on sek w en c ji ta k ie g o  kon fliktu . Za- 
b io o jo n y  p oh cy jn ic  w ie c  w c z o ra j s ię  n ie  z e b ra ł;  a le  
ra-Kt ten  ja k ż e  s p o tę g o w a ł w śród  m a ltre to w a n e j m a­
tur janae i  itKwalnie in te ligen c ji o p ł y w y  a g ita c ji w y ­
w ro tow e j,. a n typ a ń s tw ow e j. D o  c z e g o  to  p ro w a d z i?  
C z y  n ie  cło w ie c ó w  in te ligen c ji p a ń s tw o w e j zb ie ra ­
ją c y ch  s ię  w b re w  zak azom  jłok cy jn ym  i ro zo ęd za -  
nycb  siłą  zb ro jn ą ?  c z y  me do  s tra jków  u rzęd n i­
c zy ch , k tó re  m in u jąc  ap a ra t p a ń s tw o w y  n is z c z y ły b y  
s p o łe c z eń s tw o ?  o z y  n ie  do rew o lu c ji, k tó ra  d o k o ­
nu je s ię  przez, zn is zczen ie  m a s zy n y  p a ń s tw o w e j, a 
m aszyn ę  p a ń s tw o w ą  n is zc zy  n rze z  zdem raraUzowa- 
nie je j ob s łu g i?

D la  sp oeczen s tw o  n ic ty lc  g ro źn y m  je s t  ten. 
k to  d ą ż y  d o  zn is zczen ia  je g o  'aparatu p a ń s tw o w eg o , 
ile  ten. k to  pra iciijąc p r z y  ty m  aparac ie  eau je  sJę 
gn ęb ion ym  i pom iew ieran ym  na jm itą -n iew ołn ik ietn .

BJisko rok  tem u zw ró c il iś m y  z  te g o  m ie jsca  
u w a gę  na n ieb ezp ieczeń s tw o , jak ie s tw a rza  d la  sp o le  
c zeń s tw a  kon sekw en tn i) u nas upraw ian e tęp ien ie  
in te lig e n c ji Już w ó w c z a s  w sk a za liśm y  na n ieuchron 
ne następstw a  te j dz/ktet i  z łe j 'obo ty . in te lig en c ja  
n iszczon a  g ło d em  musi p rzes ta ć  p ra cę  s w ą  u w a żać  
za p ow o łan ie , z a  ofiarną, s łu żbę  idei, a g d y  za c zn ie , 
ferdRtoiwac ją  P-ko za w ó d , jak o  zarobek , m usi ffl6az. 
d cm o ra lza c ji.

J es zc ze  je s t  czas , a le  c-zas jirż r z e c z y w iś c ie  'osta­
tni. aby rząd  i S e jm  Z a iy róa ił z  d r o g i  k tó re j o d  la t  
trzech  b e zw ła d e m  m yś li u p o rc z y w ie  s,lę (trzym a, z  
d ro g i m a terja ln ego  i  m o ra ln ego  m a ltre tow am r in te­
ligencji. N ie  m ożn a  tra k to w a ć  in teligencji, jak  najm i- 
tę-n iew oln ika , k tó re g o  p łac i się n ie  w e d le  je g o  p o ­
trzeb , a le  w e d le  m ia ry , jaką sob ie  w  tw a r d a  s o ­
cja lnej w a lc e  w ym u sza , a rów n ocześn ie  żą d a -  ad  
te j lin te iig en c il a b y  n ic  czu ła  s ię o w y m  na jin ita-n ie- 
w o lu ik iem  i n ie  bron iła  s ię  p rz ed  r a żą c y m  w y z y ­
sk iem  środkam i, ja k ie '-p ra w o  p rzyzn a je  ty m  w s z y ­
stkim , k tó r z y  pracu ją z a w o d o w o  i  dla zarobku . A l­
b o   a lbo. Ńa d re d z e  pośredn ie j ż y c ie  tu s ie  n ie  z a ­
trzym a. A lb o  r zą d  r t fe z  i  s p o łe c z eń s tw o  za b ezp ie ­
c z y  w re s z c ie  s w e j in te lig en c ji b y t  cod z ien n y , u w o l­
ni ją  od  trosk i o  ch leb  p ow szed n i, a  w ó w c z a s  o b ­
s łu ga  nifezej m a s zyn y  p a ń s tw o w e j pozostan ie  tem , 
c zem  je s zc ze  jest, j c zem  musi b y ć  w  stosunkach 
ku lturalnych, ludźm i za in te resow a n ym i ro b o tą  s w ą  
id eo w o , ludźm i tk ó r z y  pracu ją, n ie a b y  za rob ić  jak 
n a jw ięce j, ale o g ran ic za ją  s w e  p o trz e b y , a b y  m ód z 
p ra co w a ć  d la  pań stw a  zg o d n ie  z e  s w o jem  p o w o ła ­
n iem  i zam iłow a n iem . A lb o  też r zą d  i  w ięk s zo ś ć  
Sejm u trw a ć  oęd ą  dalej na ob ecn ie  za jm ow an em  
stanow isku , ż e  p ra cę  in te ligen c ji w yn agradza , s ię  n ie 
tek  jak  n a le ży , a le  „ ja k  m ożn >“  to  je s t ile m ożn a 
najm niej, a w ó w c z a s  p rocedu rą  ta musi d o p ro w a ­
d z ić  d o ' e s ik o w i tego  i  o s ta te czn ego  zd e m o ra liz o w a ­
n a  inteligencji!, musi d o p ro w a d z ić  d o  te g o , ż e  p ra­
co w n icy  nańswwwwi p oc zu ją  się na jnntam i-zaranrt-

It łitd yn . (P A T . )  hfcwas. D zienn ik i w y ra ż a ją  za ­
d o w o len ie  z w yn ik u  n a rad  P a jn c a ra g o  z  L- G e o r g e ‘m  

„ T im e s "  za zn acza , ż e  pan jgodzin ru i w y m ia n a  zoąń  
w y s ta r c z y ła , . aby  r o zw in ą ć  tę a tm os ferę  n iep ew n o­
śc i, w  k łó rą  z d w a ły  s ję  p o g rą ża ć  stosunki francu ­
sko-angie lsk ie. J es t to  zd a irem  dzienn ika p r a w d z i­
w y m  tryu m fem  en ten ty . „M o rn u ig  P o s t “  i  „D an y

lloyd Sgorge zamierali
W arszaw a, (T e l.  w ł . )  27. II, W  tu tejszych  kolach 

d yp lom atyczn ych  k rą żą  pogłosk i, ż e  L lo y d  C ieo ige  
natychmiast po sw ym  p ow roc ie  z  Francji peda s 'ę  d o  
dyau''sji. Na ten k rok  je g o  m iałoby w p łyn ą ć  op rócz  
w ie lń  innych w zg lęd ó w , ogromna zm iana opinii an gie l­
skiej, k ióra  n »d  W Tdyw cm  lorda N orthcliffa  zw ra ca  się 
p rz e c iw  L loyddW j G e o rg e ‘ow-i

ca-rent w  B ou iogu e  są w e d le  „P e L ;t P a n s ie n  nastę­
p u ją ce : 4-god zin n 'i n a rad y  n a cze ln ik ów  r zą d ó w  po- 
zw tóK ły  o d zy sk a ć  czas  s tra con y  p r z e z  k ilka ty go d n i 
o ra z  p r z y g o to w a ć  z g o d ę  c o  do  e d e g o  s ze regu  sp ra w  
za-sadniczy ch.

P o s ta n o w io n o , ż e :  1. tra k ta ty  p o k o jo w e  pod p i­
sano p rz e z  F ra n c je  m e b ędą  k w es tion ow a n e , c o  
o zn a c za ło b y , ż e  k o n fe ren c ja  gen ueńska n ic  stan ie 
na s ian ow isku  uznani™ z  g ó r y  w a ru n k ó w  traktatu

kam i. ż c  Staną s ię  k lasą .socja lną, z o rg a n izo w a n ą  
w e d le  z a w o d ó w  i  w a lc zą cą  z e  sp o łeczeń s tw em , ja­
k o  p ra co d a w cą  i w ła ś c ic ie lem  te j m aszyny" p a ń s tw o ­
w e j.  k tó rą  obsługują, w a lc z ą c ą  o  to , o  co  p,vałuzą 
w s z y s c y  inni y y y ro b n ic y ; o  jak n a jw ię k s zy  za ro ­
b ek  i jakna jnu iie isza  pracę.

D z iś  rzą d  i  s p o łe c z eń s tw o  ma je s z c z e  m o­
żn ość  dokonan ia  w o ln e g o  w y b o ru  m ię d zy  tynyi d w o  
m a a lte rn a tyw a m i, d z iś  m o że  je s zc ze  d e c y d o w a ć  o  
■tem. c z y  nysiadiać b ęd z ie  in te lig en c ję  z  pow o łan ia , 
p racu jącą  d la  narodu, c z y  te ż  in te lig en c ję  z a w o d o ­
w ą  za rob ić tjącą  d iii s ieb ie . A le  ju ż  ju tro  w y b o ru  te­
g o  m oże  nie. m ieć . Inteligencja, z  p ow o łan ia  je s t 
ku lturą, k tó rą  tw o r z ą  w id d  ca le . W y n is z c z y ć  ją m o­
żne w  erngu paru lar. ale w y t w o r z y ć  m roku na ro k  
r ic  -sposób. Jeśli p rocesu  w y tę p ia n ia  in teligenc ji n ie 
p r z e r w ie  s ię  u nas natych m iast, jeś li p o z w o li  siję je j 
p rz e ro d z ić  w  k lasę  socja lną, to  P o lsk a  b ę d z ie  ska­
zan ą  na ob s łu g iw an ie  s w e j  m aszyny" p a ń s tw o w e j 
p rz e z  d z ie s ią tk i la t Judźmi, którzy" czu c  s ię b ęd ą  z » -  
w s z e  ty lk o  n a jem n ym i zjarobnikami.

U rzęd n ik , k tó re g o  n ęd za  uczyniła- łapow n ik iem , 
k tó re go  g łó d  nauczy"!, ż c  ź ró d łem  u trzym an ia  pra­
cow n ik a  p tu ls tw o w ego  ftje  je s t iz - io ja , ale ż e  stano­
w isk o  tr rz ęd rw e  m ożn a  w y z y s k a ć  d la  rob ien i®  m a­
jątku. u rzędn ik  Itaki —  g d y  m u za p ew n i U e  w r e s z ­
c ie  p o b o ry  w y s ta rc z a ją c e  na zasp ok o jen ie  p ie rw ­
s zy ch  p o tr z e b  —  nie s ian ie  s ię  ju ż  z  p o w ro tem  tein. 
czem  b y ł :  u r/ędn ik iem -obyw ate łea i. pracu jącym i z  
lio w o k n ią .

Pracow u-d : iiąńsfrwo-w-y. k tó re go  n/edostetelc zn ic  
w o li!  do po rzu cen ia  s łu żb y  pub licznej i oddan i*  a i l  
za jęc iom  za ro b k o w y m , na o g ó ł  d o  s łu żb y  te ' n»c jo- 
w ró c j. ch o ćb y  u posażen ie  m aftcrjalne uraednikór/ 
sta ło s ię  norma-lncm.

P r a c y  d yk to w a n e j in teresem  id e o w y m , p racy  
tw ó rc z e j n ie p o św ię c i s ię  n igd y  ten, k to  szuka za ­
robku.

Jeśli w ię c  w y tę p i s ię  u nas in te lig en c ję  z  p o w o ­
łaniu na r z e c z  z a ro b k o w e j (z a w o d o w e j )  to  z i s z c z ę  
s ię  na lat d zies ią tk i pracę- tw ó rc zą , a w y c h o w a  się 
i d źw ig n ie  na s z c z y ty  sp o łe czeń s tw a  lu d zi m ałych  
i  m iernych , m ałym ; te ż  i mieatnymi u czyn i s ię  tych , 
k tó r z y  ta len tów  s w y ch  i m o ż n o ś d  tw ó rc zy c b  nie 
w w ptacu ją . ho n ie dano im p ra co w a ć  zg o d n ie  z  ich  
id e o w y m  zain teresou , anfem . ale zm u szon o  i g M e m  
ro zw in ię to  w  nich obca  im żą d zę  zaroł/ku.' D o tych ­
c za s o w a  poM tyka kulturalna rządu  n a szego  idzie  
k o iisekw cn in śo  w " k ierunki) w yś iśżca eu is j te j jn teli-

N e w s  ‘ u w a ż a ją  w y n ik  k o n fe r e n c ji  w  B o u lo g n e  z a  
s u k c e s  d y p lo m a t y c z n y  P o jn c a r e g o .  „ M o r n in g  P o s t "  
p is z e  p r 2 y te m  in ię d z y  in n y m i c o  n a s tę p u je :  L .  G e o r -  
g e  i  C u rz .011 w ,inni s ;ę  p r z y z n a ć  do b łę d ó w , p o p e ł­
n io n y c h  w  s p i a w i e  R o s ji, t r a z  W s c h o d u  } p r z y s tą -  
p ić  n ie z w ło c z n ie  d o  d z je ł a  u t r w a łe a t a  p o k o ju  p rz y . 
ś c i s ł e j  w s p ó łp r a c y  F r a n c ji .

psułaś sli im ayrcisit.
Londyn. ( P A T )  R eu ter. VV Bod-mlu w  K prnw alji 

o d b y ły  się uzuprfaiające w y b o r y  do Iz b y  gmin. W y ­
n ik  ty ch  w y b o r ó w ' je-s-t dalszą porażką koalicji W y -  
b ra py  został n iezaw isły hberał gen. P oo le  14.757 g ło ­
sami p rzec iw  kandydatow i uniom stów, k tóry  otrzym ał 
10.610 g ło sów .

2. K w es tja  o d szk od o w a ń  tiie b ęu e ie  p rzez  k on feren ­
c ję  lo zw a za n a ,

3 . L ig a  N a ro d ó w  p rzy łą czy " s ię  do p ra c  k o n fe ­
ren c ji w  ten  sposób, ż e  w s zy s tk ie  s p ra w y  na leżące 
d o  je j k om peten c ji zostaną  je j- p rzek azan e . lO cuiosi 
się to  p rz e to  d o  s p ra w y  rozb ro jen ia !.

T e rm in  kon reren cii gen u eń sk ie j o d ro c zo n y  z o ­
sta ł d o  10 kw ietn ia .

gen c ji, jmką pos iadam y, k źe lig e n c ji tw ó rc z e "  & w y ­
tw o rz en ia  n o w e i, za ro b k o w e j (z a w o d o w e j )

P rem ju je  s ię  u nas sta le .pół i pseudo- m te b g e jc ję  
to  w s z y s tk o  c o  jes t n ied ok szta łco n e  i / ie u k W a M - 
k o w y jie . w  stosunku do  mteiagoisicji nrąw d/iw ,’qj,: 
p-opiera s ię  ncgaD wynie i  p o z y ty w n ie  2E.wic>dov,'c 
a ig a n iz c w s n je  s*ę in teligancji. trak i ijac  ją  sys tem a­
ty czn ie . ją k o  kategG ęję  socja lna, a n ie  kuituitalna.- 
pro'.vokn.ie się s ta łe .c o ra z  to  o s trze js ze  konflikty: m ie ­
d z y  in teligenc ja  p a ń s tw o w ą  ą rządem , g d y  k a żd y  
kon flik t taki usjla i um senra w ś ró d  rz-eszy pracowm 1- 
k ó w  p a r ls tw ow ych  w p ły w y  ty  cii. k tó r z y  są w y r o ­
bn ikam i lub d ążą  dla .sw ych  c e łó d  w y w ro to w y c h  
do z.sncjaiizow?uiia in te lig eoc ji

P  D o w n a ro w ic z  jest m ężem  zaufania obozu, k tó ­
r y  p ropagu je  id eę  za w od ow ego  ii kjasoworsocaainegn 
zorgan izow an ia  się iutei-igcn-cśL idee  starej w aiid  socjnl 
ncj pracow n ików  p ań sF "0-,\"ycli z e  spoi, -cze ń s{ w  tir,, 
sako pyącodaw cą o w ysok ość  zarobki.: p, Drw/naruwicz 
rów n ocześn ie  w  charak terze  ministra spv«\v wevnp 
traktu je u rzędn ików  naóstw ow ycn . jak w>'robnikóv,*. 
w  c zem  je s t ' z g o d n y  dok tryitą  i dużen ia ju i sw ego  
obozu po lityczn ego . Z da w a łob y  się. że- w, konsekwen­
cji. kogo jak kogo , ule w łaś iac  je go . iRtą m oże d ziw ić  
mń ob u rzyć , g d y  p racoam fcy  pańsliwoyri upominają 
się pub liczn ie  o  popraw ę ,n ieznośnych  warunktnn bytu, 

O kazu je  się, ż e  p. D o w n a ro w ic z  traktu je inteligcn 
c ię  państw ow ą, jako w y ró b ,lik ó w  tak cUugo, dopóki to 
n sp row d F w fa  'w y zy s k  je j mator.-alny, u le g d y  u po­

w ażn ien i tem  p ra co w n icy  państwowi upom insią .sćę 
zgod n ie  z ich traktowaniem  o p op ra w ę  bytn , p. Do- 
w n arow icz  uznaje, ż c  jest to TOstępowame uieprawiic, 
n iegodn e stanu u rzędn iczego  i oclv. o fu je  się do policji.

M y  u w ażam y, ż e  w  tymi w yp a d k u  jw s tąp ien ie . p. 
DownaroY.hcza jest n iepraw ne i niegodne stanow iska 

m inistra sp ra w  w ew n ętrzn ych  R zP łie j.
T e g o  ro d z a ju  p o lity k a , p o lity k a  s p y c h r ią c a  n a jp ierw  

u rz ęd n > :ó v " p a ń s tr ,‘o w y c h  n a  ja o z y c ję  w a lk i N o c ja ln c  
* ro b o tn ik a  z  p ra c o d a w c ą , a. n a s tę p n ie  w y jm o w a n ia  ich  

z t e g o  p o w o ch i z pod p ra w a , je s t  m o ż e  b a r d z o  BKW r- 
t y js k ą  i z a p e w n ia ją c ą , rz ą d o n  i . i 'w y c ie s n .v o . a le  m o ż e  
t e ż  z b y t  pr© w ofca.tarską i p r z y g o to w ti ia c ą  p ału stw it z g u  
b ę  d ro g ą  o s ta te c z n e g o  z g n ę b ie n ia  p r a c o w n ik a  p ań  
s t w o w e g o  p rz e z  w y ro b n ik a , i d la te g o  są d z im y , ż e  p. 
D o w n a r o w ic z  p o li ty k ą  tą  z a s łu ż y ł  so-bi.ęć.na im F .c h  
n a su y ch  ż y w io łó w  .k o m u n is ty c z n y  c i i ,  a le  n ie  na to , b y  
go  rz ą d  t r z y m a ł  d a le j p rz y  s t e r z e  p o lity k i w e w n ę trz -  
n e i WacJa* Mejbams,

Besnltał tlaziła w 5 utoici.
P a r *  2. (A V \ .) W y n ik i  narad  L . G e o r g c ‘a z  P o in - j pokojov, e g c  z a w  ir tc y c h  w  B rześc iu  L it. z  k ra jam i

b a łty c k e m i lub Po lską .
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*V$KRZESZENIl  p o l s k ie j  m a s o n e h .il

.RzeczpospMita" pisze:
Pod tym ty tulem ukazała się wśród drobnych V. ia 

żpmości 'cmdyńsK. „TSmes-a** z ctnia 21go bm,, dosyć 
schowana w  tem ogramriem piśmie t?at str 7-ej notat­
ka następująca:

„Warjoawa. któr* wy brat.o juko siedzibę l^nyej 
Wielkiej Loży polskiej, japowdaaa się jako ośrodek 
potężnego ruchu masońskiego w Europie Środkowej. 
Trzy nowe W.cIkie i.o.że sąsiednie, Wiedeń, Bułgaria 
i Czechosłowacja, łączme z  Poiśką, Jają rękoj nię po­
koju śwutowege Wolnomularstwu wprowadziła w Pot 
sc« w  r. l"/36 Wielka l  oża angielska, ale wszystkie 
J"><3 znósi w  i-zy lata później król August II, który 
wprowadził w życie bullę papieska Klemensa \[I, po­
tępiającą wolnomularstwo. Wskrzeszono je w- roku 17412 
b w  roku 1769 utworzono Wielką Lożę, uzrra.ią przez 
Wlefką Lożę angielską, około jpś roku 1823 było czter 
dzjeści lóż pod jurysdykcją tej a.ratniej. Obecnie 
wskrzeszenie wolnomularstwa jest w  wielłdr.i stopniu 
ułatwione polhyc^ną niepodległością narodów Srodko 
wej Europy i wiele wybitnych ov5b w polskiem życiu 
gospodurczem stoi na czele ruchu wolnor,iularsktejro".

Zdaje sif, że wolnomularzy augielswrch w  stosun­
kach £ tymi masonami polsiomi z icół gospodarczych, 
t  tn. handlowych, bakowych itd., (wśród których 
liczba kaiolików będzie zapewne równie nielicu.aa jak 
anglikanow) czekają niemałe roz tzarowaiua. ;

P. DOW NAROW ICZ BYŁ KANDYDATEM P. NA- 
CZEI NIK A P A Ń S T W A

„Oateeic. Warszawska" o, ,.ypom5na aziejt tworze 
nia się gaDineru p. Ponigowskiego i stwierdza, że po 
odrnicemu propozycji przyjęcia teki min. spraw w e  
wnętrznycb przez p. Twardowskiego zostało w o raku 
kandydat'®! posteste wionę. że ministerstwo otrzyma tyl­
ko tymczasowego kierownika.

A jednak: Z Sejmu i pojechał p. Ponikowski do Be! 
wederu i o 3 w  nocy Kancelaija cywilna Naczelnika 
państwa przesłała redakcyjną lisię gabinetu. w  której 
tekę min. spraw wewnętrznych powierzono p. Sten, 
Downarowieżowi. Nominacja ta była dla prasy zupel- 
ną_ niespodzianką. Gazety z 20-go września notują też 
wyraźnie, że qo północy nie było jeszcze mowy p p. 
Downarowiczu ł że dopiero po wyjeżdzie P. Ponikow­
skiego do Belwederu ..kandydatura te została ustelo- 
ua". Powyżej zaznaczony przebieg wypadków porwier 
lizałby r«cćej inne przypiiszczente nurtu.,ące w społe 
czeństwiea mianowicie, że p. Stanisław Downaiowicz 
by! kandydatem p. Naczelnika Państwa",

P P a LFOLOGUF PRZEWIDUJE BLISKI UPAuEK  
KZADIT SOW JETÓW .

P. Maurycy paleologue, b. ambasador francuski 
w  PiotrogTodae, wybmiy polityk wygłosi] w  Paryżu 
Ss Societe des Confeicnces -odczyt na temat „Rosyj­
skiej TWgadki" ! |

W  odczytle tym skreśliwszy 'dzieje rewolucji ro­
syjskiej od jej noczątków, przechodzi wkoncu do w o p  
sków, mówiąc:

„Bolsfzewizm upaidnic. A  jaKd —  Mówi się kr sto" 
irnćowej ewoiucjj za zgoaą i poparciem obecnych rząd 
ców. Jest to złudzenie. Choćby bolszewicy złagodzili 
swój system rządżuda, upadek kii zbliża s*ę % c,zyb- 
■tośdą.

„Smt ut sunt aut non sińt“ ! Przypisujemy za wiel 
kie znaczenie moskiewskiemu rządowi". Onecrtie nale­
ży rozróżnić w  Rosji: republikę moskiewską, sicdm 
republik sprzymierzonych, siedm reptibRk autonomicz­
ny dr i 16 prowincji autonomicznych. Piotrogród nie 
jest posłuszny Moskwie. Stało się to widocznern przy 
rozdziale amerykańskich darów. Pewien urzędnik 
zgromiony przez Kremfin zadowolił się skreśleniem na 
marginesie raportu, którym został zg?ni!ony, następują 
cycii słów: „Rzeczywiście stało się tak jak tu naw■ 
sano. Stało się, ponieważ tek mi się podobało".

P. Paleologue spodziewa się „gwartownej śmierd" 
rządu sowietów, a  to przez zamach stanu ze strony 
prawej czy lewej. Jeśli dojdą do rządów ludzie z le­
wicy, nastąpi niewątpliwie dyktatura wojskowa. Ro- 
siPi skupi się około wzniosłej zasady Powróci ao swe­
go pojęcia tradycyjnego suwerenności narodu, umiar 
koWMiiei przez przyjęcie zasad dem &-<r a ty czny ch, r®ą- 
;du konstytucyjnego- i systemu federacyjnego.
t

ANGLJA ZDECYDOW AŁA SIĘ DAC NIEPODLE­
GŁOŚĆ EGIPTOW I.

W  dniu 18 . bm. lord Al! er by opuścił Londyn i  ft- 
caf s»ę w drogę powrotną do Egiptu, wioząc w kiesze 
ru, jeśli me definitywne uregulowanie kwestji egipskiej 
to przynajmniej propozycji. które mają dużo seans za 
dowojenia większości egipskich nacjonalistów.

M arszałek osiągnął tryu m f s w e g o  punktu w id zen u 
pośród człon ków  gabinetu do uprzedr-ich ro zm ow a ch  
Z L, Ueorge‘em i Lrdem Gurzon.

Polityka rządu brytyjskiego ma się odtąd nieco 
zmienić dziękj zaoewnicniom danym przez lorda Ahen 
by, którenju nie można odmówić aptorytetu w  spra­
wach egipskich. Ustępstw-a iR̂ idy ministrów pozwai 
piją. przypuszczać, że Sarwat-pcsza | Adły-pasza za­
równo jak inni politycy egipscy zgodzą się na podję­
cie przerwanych rokowań.

W  kotach dobrze poinforniowanycl mówią, że lo ii 
Allenby otrzymał „pleinpou\ojr‘‘ od rządu do zlikwi­
dowania protektoratu brytyjskiego w  Egipcie a przy 
znania ^rajowi temu statutu państwa euwerennege aa 
wymianą pewnych gwaranci

Połegafyb5r one aa tem, że J) żadne obce mocar- 
j Stwo nie będzie się nigdy ga-jmo-srać z^graihcf-nent 

sprawami Egiptu, 2) W . Bry iwny- zjftrzyma: pra\ya lopóŁ. 
ki nad obcokrajowcami przebywającym;- w  uraju 3) 
że komunikacje królestwa W . Brytanii będą ubezpie­
czone kilkoma garnizonami artnji at..giclskie;, roelolco- 
wanej wzełuż kanału suezkiego.

Jeśl- układ będzie zawierał powyższe Punkry , 
mząu brytyjski nie ma nic przeciwko nadaniu Egiptowi 
niepodległości, której żądutą .Jcjonaliści.

Lord Allenby był tuż przed wyjazdem AA audljen^ji 
u króla a następnie widział sję jeszcze z Ł . Gco-ge‘ent,

Komonikat fiwrasTil o bułalinklei horitarencjl.
Bouiogte sur Mer, (PAT.) havas. rrtmcuskf ko- 

munikŁit oficjalny o konferenc/ Poincarego z L. 
tjeorgc‘en> tstwierdza, że oba,, premierzy zbadali 
wśród najs^rdeCiUilejśzegjo nastroju szereg proble­
mów. jakie cnwib obecna iiostawjła ptized państv/a- 
m, sprzymierzonenu. Specjahye zajmowali się obaj 
premierzy konferencja w  Genui- L. George i Pomca 
re doszli do zupeinegc porozumienia w  sprawie 
gwarancji poLtycznycii, jakie należy przedsięwziąć, 
aby zarówno prerogatywy Ligi Narodów, jak j tra 
ktaty podpisane nrzez Francję PO zawarciu pokoju 
—  a wreszio-ie prawr. sojuszników do odszkodowań 
nie doznały żadnego uszczerbku Rzeczoznawcy 
zbiorą się w  najbliższym czasie w  Londmie dla 
zhadama. spraw ekonomicznych i technicznych, zwią­
zanych z konferencją.

Do \vłoch będzie zwrócona prośba o zwotarre 
konferencjj dc Genui na dzień 10 kwietnia br.

L Gworge j Poincare rozważali w  duchu jak- 
naibardziej przyjaznym wszystkie ‘ -sprawi' j  doszli 
do przekonania, że porozumienie tra.icusko-angiel- 
skie w e  wszystkich międzynarodowych sprawach 
wyda mcDawem owocne rezultaty. Przedewszyst- 
kiem nabyli jednak pevvnnścl że żadna trudność na­
tury politycznej nie przeszKaciza obu sprzymiierzo-

nym Karodom we wspólnej pełneł zaufania pracy 
nad odbudową ek, aonuczna Europy oraz utrwalenia 
pokoju

Paryż (PAT.) fiavgć, przypuszcza, że ma ®ku~ 
iek spoticRila w  Boriogiie trahtat wersalski or^z 
»rakt£ty, zawarte w  St. < rermaiu, Neujly, Ti-jar.on, 
i 3e'rres nie bęoą kwestionowane ,ra Konferencji ge- 
rmeńsJciej. Traktaty zawwte przez sowiety nic będą 
wogóle omawiane; Zobowiązanie powstrzymania Tę 
od wszelk'ej agresli nie ncrzuca wawa sankcji ia  
wypadek tiehyksLa się Niemiec oa spełnienia przy­
jętych zobowiązań. Na konferencji genueńskiej nie os 
dą równeż poruszane kwestje pr?wa sojuszników 
do odszkodowań, jak rówrdeż nie będzie omawinna 

sprawo wysokości odszkodowań lub sposoou i chi 
zapłaceń; i. Konferencja nie będzie mogła stać się 
organizacją stelą, A^półzawód,licząca z Ligą Nas, 
Sp aiwa *iznania sowietów będzie zarezerwowana 
na konie.- obrad. oowoet5r będą musiały przyjąć od- 
powieUzOalncść za pożyczki państwowe poprzędnfch 
rządów rosyjskich. Problem rozbrojenia Europy nie 
iiędzie poruszany na konferencji wobec tego, ż.e 
Niemcy nie wypełjjjły jeszcze w  zupemoścr oobc- 
wjąz-ań przyjętych r.a się w  tym kierunku,

SOJUS2 ANGIELSKO-FRANCUSKI,

Paryż. (P a T.) Havas. W  czasie konferencji w  J że sprecyzowanie tekstu ooprowrdziłoby do shmm> 
Ełoulpgriie L. George nalegał na to, aby Poincare był | nizowunia ptvglądów- Jest rzeczą możliwą, że Poin- 
przewodrs-czącym doi-.g: cji francuskiej na konferen- eare uda się ćo Londynu w zawarcia układu,
cji w  Gemy. Co do pastu francusko angielskiego, jeszcze ptzed zebnaKem się konferencji w  Genui 
którego stw ardf pragną obaj prezydenci, zdaje się. ~ -------------

ROZEJM I0-LETNI
PoWhu. (PAT.) Główne wytycznr L, Georse‘a 

co do konferencji genueńskiej, które były przedmio­
tem narad z  Foancareni polegają na utworzeniu na 
przf-uąg lat 10 takich stosunków w  Euroi/ie. by  
akcją odbudowy ekononreznej była umoztiwiomv 
Kridc P&ństwo r,ras: zlozyć formalne zooowipzanie. 
że na cały test oteres :0-letni rezygnuje ze wszelkich

Pianów agresywnych. Dalsza część zobuwiązau na­
kazyw ałby wyteźerie wszelkich sił nn poiu finan­
sów. handlu i przemysłu, aby doprowadzić do nnor- 
mcwuujia stosunków w Europie. Musiałoby być ró­
wnież przewidziana powszechna { wz-demn^ redu­
kcja zhrojeji 'adov/ych- %

WYWIAD Z L. GEORGEM.

Paryż. (PAT.) Po zjeżdzje z  Poincarem Lioya 
Geotge przyjął dziennikarzy angielskich, wobec któ* 
rycb nodkreśljł % naciskjem przyjazny chanakter 
konfeicnci z Poir»_-arem i fakt, iż panowała między 
nim5 a upełna zgoda. L. Gaorge dodab że porozumiał

się z Poincarem w  tyra KierunKt , aby rrajtyi hnvast 
po utworzeniu się gaftino® włoskiego, zwt^ać konfe 
raicie frjancusko-wloską celem megulcwaiiiffi kwe­
stii buskiego Wschodu.

Rzym. (PAT.) Agencja’ StefuJego urzędów* do­
nosi, że Facta przedstawił królowi następujący 
SKiad nowego gabinetu: Facta prezydium i  isprawy 
wewnętrzne. Schanze: sprawy zagraniczne, ‘.man­
dola kolonie. Ludwik Ros^ sprawiedliwość. 'Jertoftj 
fmar.se, Peano skaru. Di Sitała wojna. De Vito ma-

rynarkJ; Am!e oświata, Rtez/r? roboty pubPczrie, Bec 
titi rolnictwo, Teofil Rossi handel i ptgemys*. Della 
Sbarbra. op;eka społeczna. Di Cozari iioczta j fei legrał 
Facta pełnić oędzie w  zastępstwie obowiązło mi­
nistra ziem wyzwolonych 
nueńsijej.

O DW O ŁANIE  OBRAD LUBLAŃSKICH.

Prago; (A W .) ,,Boherma“ donosi, że prez, Be­
nesz zrezygrowiai z projektowanej ,w dalszymi cią­
gu puaróży do Paryrża. ora* innych podróży 7 3 : grai- 
nicę. Konferencja jegc z jugis^wańskjm ministrem 
s. zagranicznych w Lnb!an>e w  nadchodzącym tygo 
dniu została odwołana. Niewiadoma czy rezygnacja 
ta spowodowana jest odmową Angiij udzielenia kre­
dytu Czechosłowacji czy tez odrzucerua przez koali­
cję propozycji Benesza w  iprawie narad p^stę- 
pnych rzeczoznawców przed konferencja międzyi® 
rodowa *■ —•

B«-Igrau (PA T ) Jugosłowiański miniijtes spraw za­
granicznych Nnczicz po powrocie z Bukaresztu oświad­
czył przedstawicielowi dziennika „Wtemia", że łącz­
nic z rumuńskimi mężami stanu opracował projeku u- 
gruPtiwania politycznego, w skhwi którego weszłyby 
jugosDwja, Rumunja, Czechosłowacje j Poi«k^. Kpij

ferencja rzeczoznawców “kononiicznych, która rna » ę  
zebrać w Belg-adzie dnia 6. marca br., 3taLowic bę­
dzie pierwszy krok na drodze do wspólnej i soiidanicj 
pracy państw Europy środkowej.

PRZED KONFERENCJA BAŁTT CKA

Ryga. (A W ) Premier Mejerowicz oświadczył współ 
pracownikowi „Świebodnia", że Pożądany byłby udział 
Utw y Kowieńskiej w konferencji bałtyckiej w War- 
szawie, jednak obecnuści jej nie uważai Łotwa za wa-

nmek sme qv& non. Mejerowłcz «ie wierzy w *»oafi- 
wość przym-erza polsko-finlandzkiego be? udziału U -  
wość p-zymierzs polsko-iiniandzkiego bez udziału Ło ­
twy.

Leotfieid. (PAT ) Komitet oszczędnościowy sir Ged. 
desa zaKończył swoje prace 1 wydal trzeci i ostatni ra­
port. Proponowane oszczędności wynoszą 100 milionów 
fautów gzterliugów, wliczając oszczędności spowodowa­

ne decyzją konferencji waszyngtońskiej co do zmniej­
szen ia  jiości okrętów. Projekt zawiera zmniejszenie gar­
nizonu angielskiego w  «om macli, koloniach i stref9ch 
okupowanych.
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J1 LJUSZ MAKAREWICZ.

IV.

Trzecią wielką rolę odegTać winny warstwy ^wy­
kształcone, w  dziale krytyki, Jesllo dział twórczy rw- 
rno pozorów negacji. Nie wśsśyse? chcą lub mogą brać 
udział w ustawodasitwie lub wykonywania ustaw, ale 
wszyscy mają prawo j obowiązek wypowiadania się 
w  tej mierze, (jlos zdrowej krytjlci zaważy na szali 
zawsze. Świadczy to dobrze o ludziach, któr/ch los 
wyniósł nalałanowiskoi decydujące w państwie, że kry­
tyki słuchają, ze jej nawet żądają. W  Polsce w fęeoj 
i częściej, niż np. W  dawnej Austrii ministerstwa zWj*- 
cają Si® l>o opinję do towarzystw fachowch, do ’irzę- 
dów nawet do poszczegóhiyeh obywatełi-specjoKstów 

Tak być powinno, oa tej pracy opiniowania me najeży 
się usuwać Tak dzieje się w  zachodnich demoica- 
cjsch, Min. Oświaty francuski zaleci! rozporządzeniem 
z 14 kwietnia 1920 wydziałom prawniczym, zbadanie 
W estfi, o ile mogłyby występować na ze wnątrz w  
życiu publicznem i zwrócił uwagę, że mogłyby; się 
stać wychowawcami demokracji.

Potrzebę współpracy warstw wykształconych 
• czuje, nietylkoi rząd polski, czuje także sejm, który 

obok swych ułomności ma jedną Wielką zanetę, ma’ 
poczucie swych braków. Mamy tego przykład wymó­
wmy, sejm wyzbył się dobrowolnie kodyfikacji wiel­
kiego kompleksu ustaw sądowych przez utwo, zenit 
komisji kodyfikacyjnej. Poruszana jest. myśl przydzie­
lenia tej komisji opracowania przepisów administracyj­
nych lub utworzenie innej kotnjsji kodyfikacyjnej cfa 
tych spraw’. Wprawdzie ustawy opiacowane przez 1- 
strdejącą już komisję kodyfikacyjna uzyskać muszą 
aprobatę sejmu, ale ..każdy, kto zna technikę kodyfi­
kacji wic, jak wicie zależy od głównego trzonu usta­
wy. Sejm nie będzie mógł przeosięwz.ąć wielkich 
zmian bez skrzywienia myśli zasadniczej ustawy, tak 
więc faktycznie ustawodawstwo W tych działach w y­
suwa się a tąk sejmu, a przechodzi do fachowców. 
Jestto zjawisko zrozumiałe, n»airalue i pomyślne, 
jeotttdS objaw zdrowego instynktu samozachowawcze­
go-, tkwiącego w socłcczt-nstwie.

Od tej Pracy i prac podobr ydt usuwać się n h  
wolno. Nic wolno mówić: dla takiego rządu, dla takite- 
gćj sejmu nie b ęd ę  pracował, tak jak n|fe wolno mówić 
takiemu państwu me będę płacił podatków Jesttto 
stanowisko niepatijotyczne j nierozsądne tak pk  zwy­
kle, na to by być cnotliwym, potrzeba mieć zdrowy 
rezsądek. Państwo jest iedno— polskie, a ten lub ów 
rztfd, albo ten. lut ÓW sejm, to zjawiska przejściowo, 
epizodyczne, Pracuje s!e dla państwa, tak jak podatło 
płaci się dla państwa. Kto czeka) na Sfiya/towne zmiany, 
kto mówi; „jm gorzej, tein lepiej", ter może się d«- 
czekać zamiast króla, rezydującego na Wawelu, wtar­
gnięcia obcej kontroli, ograniczenia- suwerenności pań­
stwa lub bolszewizującej anarchii.

Czwarty obowiązek w-arstw wyksetalcorych jest 
obowiązkiem względem siełrie samego: jestto obowią­
zek zachowania kiacy dl* bytu państwa niezbgiincff. 
Zdawaćby się mogło, że do tego nikogo wzywać uh 
potrzeba. A jednali #*k nie jest; Klasycznym przykła­
dem, jag mało zdolnemi ao walki o byt ekonomiczny 
i polityczny klaoy są warstwy wykształcone jest Row 
sja. Warstwa ludzi wykształconych była tam dość li­
czną, by rządzić za czasów dawnirszych, była liczniej­
szą, niż znikoma garstka oligarchów’ ai teł igelitów rzą­
dzących Rosją dzisiejszą, ale b"aklo jej organizacji, 
energji, charakteru, dala się i daje się -znąć jak ba- 
rany, lub tępić głodem, albo wreszcie deniuializować 
w  najemnej służbie.

Co dzieje się dziś w  Polsce? inteligencji me tępi 
się wpr®3 ale tępi się pośrednio. Przed niedawnym 
czasem oświadczył pewien minister przedstawicielowi 
u-zędnfikówoakadermckięmwykształcKnit..zet urzędnicy 
ci nie mogą się powoływać na płace robotników’, bo 
tego państwo dać nic może. Co to znaczy? To zna­
czy, że urzędnik o al adcmiskiem wykształceniu nie 
może mieć nawet miniimim egzystencji pofcn .ebnego Jo 

życ;a, a- oczywiście o zaspokajaniu potrzeb wyższych 
mowy być nie może. Tak jest w. istocie. —  urzędnik 
o akadem ckicm wykształceniu nie może żyć, o ile nie 
ma innych źródeł dochodu. To znaczy, że nie tjiko 
nie może się rozwijać intelektualnie, postępować, na 
to, by wydatną^ '.służyć państwu, ale nie może mieć 
nawet tej swobody umysłu, jaką daje zapewniony’ byt 
materialny najskromniejszy, brak troski o jutro. To 
znaczy, że ta część warstwy wykształconej, która ma 
państwo budować, która> tworzy sieć naczyń krwice 
nośnych państwai. musj albo wymrzeć, albo ustąpić, 
albo się zdemoralizować. To mówi minister Rzeczy­
pospolitej polskiej. Powiedzmy wprost, albo jestte czło­
wiek dobrei woli, ale zupełnie nieodpowiedni na swem 
stanowisku, albo świadomy działacz, który pragnie sto­
sunków sowieckich. Tapi oczywiście, gdzie państwo 
jest możliwie uproszczonem, bo 6tacza się. na posśom 
ludów rybackich i myśliwskich, urzędnicy o wyższem 
wykształceniu są zbędni, wszak Eskimosi j Indjanie 
Urzędników takich nie mają.

W  tych warunka-ch', jeżeli takie słowa i jadają z 
ust ministra, najwyższy czas jest na organizację intc- i 
ligcmcji, i to nkJtv7ko ,J”'zr-d-:J.-Aw ~amvob Warsiwi 1
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Sejn fetiibński wiitia do flłarsHtw.
Wilno. (Teł. w?.) 27. II. Delegacja Sejmu wiień- 

skiego wyjedzie da Warszawy już iutro t>. 28. lutego.

Warszawa, (lek  wł.) 21 II. Ag. Wsch. podaje z 
Vvilna wymianę listów pomiędzy p, Meysztowiczem a. 
delegatem rządu polskiego, która stwierdza zlozenic 
Przez Meysztowicza władzy na ręce Sołtana przy ró- 
■wnoczcsnem zav’iaawnienju marszałka Seimu "iień- 
skiego.

Wilno. (PAT ) Konwent seniorów pragnąc jaj naj­
szybszego zakończenia obrad Sejmu wileńskiego   po-
Stanowił Ograniczyć kolejkę mówców do 15 oraz czaa 
przemówień do io minut. Równocześnie postanowiono 
«dbyć w dniu dzjsiejszvm dwa posiedzenia plenarne.
V. przerwie między posiedzeniami, kluby przeprov'"i- 
dzą wybór/ do delegacji. Delegacja ma wyjecł»ae do 
wtorku do Warszawy, zaś we czwartek 2. marca pro­
jektowany jest wyjazd Sejmu wileńskiego in cwpore.

Wilno. (PAF ) Rezultatem wczorsjszycii wieczor­
nych obrad komisji politycznej było przyjęcc trzech 
następujących wniosków:

1) w łosku w sprawie przedstawienia uchwały Sej- 
m wileńskiego Sbjyuwi i rządowi Rzeczypospolitej 

Polskiej o dopełnienie formalnych czynności związa­
nych Z 'objęciem władzy nad Ziemią Wileńską przez 
Rzeczpospolitą Polską, a wynkających z uchwał Sej­

mu wileńskiego. Sejm wybierze delegację złożoną z 
20 osób i tyluż zastępców. Sejm upoważni delegwc.D 
w raz.e zgędy Sejmu ustawodawczego Rzęczypospo- 
litej Polskiej do wejścia w  jego skład w cii arakiem' 
posłów Ziem, wileńskiej do czasu przeprowadzeni? wy­
borów do Sejmu Rzecz/Pospolitej Potskfej. Skiad de- 
legac.ii stosownie do porozumienia między klubami 
przedstawia się następująco; 8 przedstawicieli Zespo­
łu, 6 Rad ludowych, 2 PSL, inne kiuby po jeemym.

Wniosek drugi brzmi: Marszałek uzna Sejm za
rozwiązany w  jednym z liastępującycu wypadków: R 
na zasadzie własnej uchwały Sejmu: 2) na zasadzie n- 
chwały Sejmu Rzeczypospolitej; 3) z chwilą przyję­
cia posłów Ziemi Wileńskiej do Sejmu Rzeczypospoli­
tej Pdskiej,

Wuiolsek trzeć;^opiewa: Wszystkie dekrety wyda- 
nę przez generała Żeligowskiego, tymczasową komisję 
rządzącą oraz, wszysittie zgłoszone wnioski ustawo­
dawcze i interpelacje odsyła się do Sejmu ustawodaw­
czego Rzeczypospolitej Polskiej. Nad wnioskami powyż­
szymi odbędzie się dy/kusja na dzisiejszem pienarneoi 
posiedzeniu.

Wnrszawa. (Tej. wł.) 28. II. b&Kjaefofk Panetwa sre 
najbliższych dniach udać się ma do Wilna, Cel podro­
ży tej niei oę$t znany.

wykształi one zrozumrieć to muszą że chodzi tu © sym 
bo], o wykładu.k spcłeczoego wartościzrwaniaw

Oboy/iązek inteligencji dbania o  swój byt j stano­
wisko w  Państwie jsst obowiązkiem wobec państwa, 
jako takiego. Zarysowują się w Polsco zupemie wido- 
irzne dwa prądy społeczne; prąd oligarchiczny tych 
ludzi z Inteligencji, którzy’ chcieFby rządzić z«poniocą 
clenuiego tłumu analfabetów i prąd demokratyczny 
tych ludzi, którzy chcą, by każda jednostka dzielna 
miała odpowiedni udział w  budowie i rozwoju państwa, 
dzięki, swym kwalifikcefom, a n}e azięki frazesowi i 
popularnym hasłom. Prąd oligarchiczny zmierza świa­
domie lub nieświadomie do wytępienia' szerokich mas 
inteligencja zapomocą wygłodzenia i JcmoralizacK ze 
świadomej- lub podświadomej obawy przed krytj ką ! 
konkurencją. Prąd demokratyczny natomiast zmierza 
do utworzenia hierarouji -społecznej, opartej na kulturze 
indywidualnej, zmierza dm wynagradzania obywateli w  
miarę rzetelnej zasługi wobec państwa _  bez względu 
na przynależność partyjną. Prąd demokratyczny pra- 
gniei postępu, to też nip boi się krytyki, przecwnjg 
pragnie jej. Inteligencji n.e chce* v ygłodzić, przecitwnie 
pragnie ją hodować wę warunkach maTrolnych, jak 
najkorzystni ejszych.

Obcń/iązkiein warstw wykształconych jest nie do-, 
puścić do &l!garchji jednostek atr.bitnych i żądnych 
władzy, lecz pracować nad wytworzeniem państwai 
demokratycznego, w MÓrem Utdz e wiedzy i zasługi, 
luozie ukwanfikowanj mają wpływ na ustawoąastwo, 
zajmują stanowiska w sądownictwie i administracji. 
Walcząc przeciw oligarchii demagogów walczą war­
stwy wyksztaicore o Przyszłość i postyP państwa.

Jednym z ulubionych argumentów demagogicz­
nych oligarchów przeciw przyznaniu urzędnikom pań­
stwowym należnego im minimum egzystencji jest po­
woływanie się na finansową sytuację państwa, na de­
ficyt. Jestto oczywisty błąd logiczny, lub ćwiadomy 
sofizmat. W  szal wydatek na urzędników jest wyda­
tkiem wprost inwestycyjnym, który sowicie się opłaicŁ 
Dlaczego państwo nie ma dochodów dostatecznych? 

Bo nie ma uizędników skarbowych w GO-stafceoznej ihc- 
ści i jakości. Dlaczego państwo ma nadmierne wyda­
tki? Bo co chwila wyrządzają mu szkody urzędnicy 
nieudolni lub nieuczciwi. Wszak Puzapp zdołał z a je­
dnym zamachem wyrządzić państwu szkodę na 25 mi­
liardów.

Obecna gospodarka państwa, w stosunku dr urzę­
dników Przypomina- tych. właścicieli ziemskich, którzy 
źle opłacają swych oficjalistów, a zato tolerują hanie­
bną administrację i oczywiste nadużycia, sądząc, że 
robią na takiej kombi acjl doory interes.

Trudno przypuścić, by tego nie rozumieli cl, któ­
rzy w  tej sprawne mają gfes decydujący, przypuścić 
zatem trzeba rae/ci rozmyślne działanie: „lepiej mjeć 
urzędników nieudolnych i nieuczciwych a bojaźlhvych 
i powolnych, niż stan urzędniczy, rozumiejący swo 
zadanie i posłannictwo, przedstawiający w państwie Po­
ważny czynnik". Jeżeli tak jest rzeczywiście,, jeżeli 
to jest hasłem rządu, to z tem zapatry w«uńem walczyć 
należy.

W  czasach ostatnich pojawiają się oświadczenia, 
rozmaitych stronnictw, zapowiadające zmianę na le­
psze, Podkreślające życzliwość dla urzędników, uzna­
nie dla roli (wórczei inteligencji. Może jestto dowód 
wzrastającej dojrzałości politycznej, może tylko sym­
ptom zbliżających się wyborów —  rozstrzygnąć tru­
dna ’

Jedno jest rzeczą pewną, że do tego, by byt ma­
terialny ludzi pracy um ryj owe i był znefctmu potrzeba

bardzo raaykahiej zmiany w  uposażeniu, zmiana ta po- 
egzć musi na zwiększ ml u astronom., czy bolszewi­

ckich cyfi, idących w dziesiątki iub setki tysięcy, lecz 
n» z oczywistej sile kupna tego pieniądza, który czło­
wiek wykształcony za swą pracę otrzymuje.

A  r" to, by ten P'en,ądz był coś wart, na to 
trzeba  ̂ rówuo\/agi finansowe.., regulacja- płac nie może 
płv*ąć z defrcytu państwowego, lecz z podatku

Nie ma CO obwijać w  hawefnę, urzędnika, czy in­
nego człowieka pracy umysłowej w służbie państyo- 
wej, opłaca nie Państwo, kióre jest tylko- szafarzeni 
grosza publicznego, lec*- podatnik, Przemysłowiec, ku 
Piec roh ik. Miarą życzliwości dla klas umysłowo pra­
cujących jest zapai lub niechęć dc płacenia podatków 
jakichkolwiek. Stronnictwo, kióre hojnie prz-yzaiaje 
wyższe uposażenie a równocześnie zwalcza lub tida- 
i^mnia norce obciążenia podatkowe, jest nies/.czerem, 
lub nie rozumie struktury finansowej pańoLwa. Klasy 
-wykształcone, a zwłaszcza, bezpośrednio interesowani 
miednicy, do taloch stronnictw’, działających aa efekt, 
nie mogą mieć zaufania. Stionmciwa, Które bojąc się 
o swą popularność wśród poó :tn ków, nie zmierzają eld 
możliwie najszyoszego uzdrowienia finansów -państwa 
prze: możliwie najwyższć podatki, nie są myjaciólnii 
urzędników i tych wszystkich, których dochody do­
stosowują się do płac urzędniczych. Zamiast pi?toni~ 
cz-nycn oświadczeń 'Srs’in[>at  ̂ dla tzw. inteligencji, ibech 
n fość swrą udokumentują tlchwaiemem podatków. 

Stronnictwa, które chcą podnosić uposażenie ludzi pra­
cy umysłowej przez druk nowych Pieniędzy papiero­
wych, działają na szkodę obdarowanych, a na korzyść 
podatników, bo inflacja pieniędzy papierowych coraz 
bardziej pogarsza położenie pierwszych, a coraz, bar­
dziej pomniejsza rtzeczj wis te obciążenie w a r lw  pro­
ducentów, podnoszących \y stosunku do imiacji nie­
równomiernie ceny wytworów. Problem urzędniczy 
nic jest kwesty uposażenia, lecz kwre.sttą równoąyągi 
budżetu państwowego. Obowiązkiem warstw” wykształ 
comych jest powtarzać możliwie głośno j często tę pra­
li dę, ie najlepszą regulacją Pfac jest zmn-ejszeoic ijo- 
ści środków obiegowych' którą osiągnąć rnożm tylko 
oraez wdatiie opodatkowanie przemysłu, rolnictwa I 
handlu. Podatnicy sami, o ile należa do warstw wy 
kształconych, domagać się tego pbwteni.

Każdy podatek zwiększaptcy dochody państwa, 
wychodzi na korzyść ludzi o stałych dochodach.

Warstwę wykształcone nie stanowiły przed wojną 
klasy społecznej, gdyż wykształceni© wyciskało wpra­
wdzie pewne piętno na umysłowości, lecz cecha ta nie 
łączyła jednostek w tym stopniu, jak przynależność do 
pewnego zawodu, da pewnej grupy zaiobkowej, jak 
posiadnnie wspólnych interesów’ ekonomicznych. La­
dzie wsiadający wyższe wykształcenie znajdował; się 
■w rozmaitych grupach społecznych: właścicieli ziem­
skich. przemysłowców, urzędników itn. —  klasy < so- 
bnej nie tworzyli.

Stosunki nowe zmuszają do zmiany nwarstwowie- 
nia to, co było do pewmeg^ siopnia przypadkową ce­
chą jednostki, staje się znannerti-ni zasadniczc-in, łączą- 
cem w  jedną, wielką grupę t?w. inteligencji. To, co 
jednostki różniło lub różni —  interesy ekonomiczne —- 
ustąpić musi na drugi plan wobec wielkiego niebezpie­
czeństwa oddania sPraw państwa \y ręce analfabetów. 
Prowadzonycii przez oligarchów-demagogów.

Jeżeli ds wniej dla propagandy socjalistycznej uży­
wano hasła; „proletariusze wszy’stkicii krajów, łączcie 
się!‘‘, to w  nowej Polsce rozbrzmiewać musi hasło fu. 
nc: „Ludzie wykształceni, łączóe się, ucz w^ęledu na 
sprzeczność interesów ekooomicznydi".
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M is c e ila n e a  g d a ń s k ie .
(Korespondencja własna.) ~i }■

Gdańsk w  lutym 

(V. raźeOe irancusko-poisłtfcj umOwf' handlowej. 
Objawy trzeźwienia, — Rokowania polsko-gdauskie.—  

Polonia w Gdańsku).

Pakt zadarcia francusko-polskiej umowy handlo­
wej wy warj w niemieckich kołach gdańskich głębokie 
wrażenie. Uświadamiają sobie bowae«n, że z natury 
rzeczy Polska nawiąże stosunki ltanulowe z Francją i 
tam nrzećewszystkiem będzie Pokrywać swoje zapo- 
irzeoowanic towarów zagranicznych, a w  szczególności 
kolcmjalnych. Dotąd decydującym by’ tutaj Hamburg, 
Szczecin, w dalszej hflji porty holenderskie itd. Tym­
czasem ze względu na daleko idące uprzywilejowanie 
francuskich kupców i linji okręgowych konkurencja 
niemiecka będzie miała twardy orzech do zgryzienia, 
a może... po pewnym czasie iwa się znacznie osmbic 
jeżeli nie usunąć ciążącą dotąd bezwzględnie przewagę 
niemiecką Odnośne kola w  zrozumieniu swegot inte­
resu już zas.tanaiw;aią się nad przystosowaniem do 
zmienionego sianu rzeczy. Dla kupiecnya polskiego 
otwiera się tu nadzwyczaj szerokie pole działami™; jest 
obowiązkiem naszych sfer kupieckich wykorzystać 
dość wcześnie nową konjunkturę, aby rue pozoatać w 
tyle za innymi.

Wśród Niemców gdańskich, na ra»e przynajmniej 
tei.rctycziue, coraz więcej obywatelstwa uzyskuj? 
myśl zaprzestania Jotychijzasowej polityki berlińskiej 
względnie polityki pour le roi dc Prusse, a 
natomiast zapoczątkowania samoaztelttej polityki gdań­
skiej. oczywiście przy zachowaniu niemieckiego cha 
taktem Gdańska i „pełnej suwerenności” tego pańotwa. 
C'-y i kiedy plany te przybiorą postać realną.*iye wte- 
domo; w każdym razie pocieszającym jest objawem, 
że zdrowa myśl zaczyra nareszcie powoli kiełkować 
w  głowach gdańskich. W  obecnycti stosunkach nie 
byłoby to dla nas połączone z natychmiast w idoczną 
korzyścią, gdyż niedawne nawyczki szowinistyczna i 
polakożercze zbyt silnie tkwią w  krwi Niemców gdań- 
slricn, począwszy oc zażartego konserwatysty do itap 
czerwieńszego komunisty. Jednak wysunięcie na pier­
wszy pjan momentów czysto ekonomicznych i wzaje 
mnych korzyści dopuszcza możność łatwiejszego poro­
zumienia się. Chodzi tylko o to, kto się ok~źe są>ry- 
tTiifcjjzym.' Ostrożność jest wskazana, gdyż Gaanszcza- 
nie posiadają wielowiekową tradycję wyzyskiwania 
Rzeczypospolitą' i wyciągania gorących kasztanów z 
ognia cudzani rękoma, my natomiast mejeanokrotnia 
dajemy się zbytnio powodować względami ideabuy- 
czno-rornantycznymi ze szkodą dla. naszvch oczyw­
istych interesów.

Dnja> 22 om. zaczynają się w Warszawie daiszo 
pertraktacje między Gdańskiem a Polską. Zi<ana umo­
wa z 24 października z. r., jakkolwiek stanowi znaczny 
krok naprzód w sprawie unormowania wzajemnych 
stosunków, w  rzeczywistości nie wyczerpuje nawet 
programu, przewidzianego w  paryskiej konwencji *  9. 
listopada 1920 r.; w samej umowie nadto odesłano 
mnóstwo kwestii już to do rozporządzeń wykonaw­
czych. już też do dalszego porozumienia się. lest to 
rzecz pHaa. Gdańskie władze bowiem, o tte maxime 
cxp.vcss.s verbis sprawy nie są uregulowanie w  Oso­
bnych umowach, nie uznają ani traktatu wersalskiego 
ani pa rysik jej konwencji, am wreszcie powitanej urno. 
wy. uważając je jeaynie za postanowienia ramowe 
Przy stosowaniu umów, o ile chodzi o prawą polskie, 
wyznają interpretację najbardziej restryktywną, gdy 
natomiast na porządku dziennym znajdują #ę ich ko­
rzyści, w  rzecznikach gdańskich spotykamy jaknajtfa- 
łej idących interpretatorów. Przeciez tizeb? było aż 
zastosowania środków dyplomatycznych, by Senat W y­
dał sądem gdańskim pouczenie, że w myśl wyraża,yeti 
przepisów umowy należy polskie spółki i firmy tra­
ktować na równi z gdańskiem., a nie uważać ich za. 
firmy i spółki zagraniczne W  ten sposób o n&ezę P- 
czywiste prawa, nie, ulegające wątpliwość i zagwaran­
towane umowami, musimy z tutejszymi Niemcami na 
każdym kroku staczać zacięte wal Ki. Te doświadcze­
nia nowinny być pouczające w naszych dalszych ro­
kowaniach. Wśród miezafatwiónych kwostji zitajdhje 
się stiele spraw pierwszorzędnych. Należy tu np. spra­
wa wzajemnego uznawania świadectw i dyplomów, 
praw języka polskiego w sądach j admir srracji, spra­
wa urządzenia poczty polskiej w  porcie i uzyskania 
bezpośrednich Połączeń z Polską, niezmiernie ważna 
srrawa wzajemnego dopuszczenia przedsiębiorstw ubez 
pieczeniowych. żeglugowych, przewozowych i emigra­
cyjnych, komunikacja napowietrzna, przepisy odnośnie 
do żeglugi na wodach polskich i gdańskich, Przepioy 
wykonawcze do umowy w  sprawach sądowych itd. 
Ma być również przyspieszone zniesienie granicy go­
spodarczej oraz załatwionych kilka innych spraw na­
tur?' bardziej specjalnej, jakkolwiek dk1 Państwa Pol­
skiego maiących duże znaczenie.

Polonia tutejsza, jak zwyczajnie w  karnawale, ba 
wi się wesoło, urządzając to tu, to Urn zabawy, rauty, 
bale dobroezjmne itd. Oczywiście odbył s ę także obo­
wiązkowy raut u Generalnego Komisarza Rzeczypo 
spoi i tej Polskiej w Gdańsku, na którym zebrały się 
wszystioe wybitniejsze osobistości W . M. Gdańska. —  
Dnia 16 bm. urządzono uroczy etą akademię na cześć 
Stanisława Przybyszewskiego, zam eszkałego —  jak 
yiadomo —  stale w  Sopocie kolo Gdańska, Celem zło-

N a s t ę p n y

p r o g r a m Lotnik śmierci
I . 6 a k t ó w  rł5 id ł£w vrz jn y c ii  p r z y p w d  inwJcG fitftego

wywiad© 12a rry  IfifiJLiLA i JLIWIŜ P.-

żenią hołdu jubilatowi zebrała s?ę cała inteligencji, pol­
ska; obszerna sala wypełniona była po brzegi. Treść 
i wykonanie programu nie zawiodły nawet wybrednych 
yymagań. Goiący nastrój o ż y w ia ło  uznanie dla- St. 
Przybyszewskiego również z tej przyczyny, że zashi- 
żyf się on wybitnie dla polskiego życia narodowego 
w Gdańsku, Fundusz imienia sx „go przeznaczył bo­
wiem w  całości «a gimnazjum polskie w  Gdańsku: 
dzięki jego inicjatywie dochód ze wszystkich akademji 
i uroczystości, na jego cześć urządzanych, bywa od. 
dawanyrn na ten sam cel. Otwarcie gimnazjum polskie 
go w  Gdańsku zaraz po świętach wielkanocnych w 
drugiej połowie kwietnia br. nie ulega już wątpliwości; 
zarząd rozpisał konkurs na siły nauczycielskie. W  ten 
fr*;sób powstanie tu w  medług m czasie jedna z naj­
ważniejszych kulturalnych placówek pruskich na grun­
cie gdańskim - l. D.

Piastascy »  siania 
o s t a n i a .

Podajemy poniżej ‘przemówireiye p. Stapmskiego 
w Sejmie, które w zgoła rewelacyjny sposób odsła­
nia praktyki soeKulącyme leaderów Piasta:

P  Stapińsk'" wskazuje, że sprawa kontraktów 
drzewnych jeisr jedna z najważniejszych dla kraju, 
gdyż łączy się ściśle ze sprawą odbudowy, w  chwili, 
gdy 260.000 rodzin fofe bez tkichu z  kwcstją urucho­
mienia przemysłu budowanego, a przez to samo ze 
sprawą mieś- tkaniow?. Polska nos lada 9,700.<)00 ha 
lasów. Gdyby te bogactwa nvły należycie eksplo­
atowane, finanse państwa byłyby w  innym $&j!e.

Niestety spekulanci wciskali- się pomiędzy dwa 
ministerstwa "ołnictwa { robót publicznych, i Tezul- 
trt był ten, że m:nistąrstvo robót publicznych mu­
siało nafcty vA'ć drzewo z lasów' rządowych po ę e- 
iwch spekuiacyyuych. (Na sali zainteresowanie wzra­
sta. Okrzyki; „słuchajcie. słuchajcie” ).

Wracając ao kontraktów.' mówca stwierdza, że 
wbrew zdrowej zasad Te. wszystkie one zosta ły  za. 
warte bez przetargu, było to sąs ied zk ie  załatw ien ie 
sprawy. Kontrakty te zawierano z i  spółkami, na. któ 
rych czele stoją „Piastowcy”. (Głosy: Obol Słucnap 
cie). Pierwszą z tych spółek jest Polska Spółka Lu­
dowa, której prezesem Rady Naczelnej jest p W in ­
centy W itOS.

(Głosy: Oho!) P. Witos z  m-yjsca: To niepra­
wda

P. Srapiński: P, WitŚfls, gdy zastał ąramerem 
usunął się z dyrekit.ury, ale prezesura została w je­
go ręku. Gaia ta spółka jest w  rękacn ńrmy żydo­
wskiej Faltar j Dattner.

Lopiankę i Suchą oauano do eksploatacji Tow . 
Agrarno-Osadnazemu, którego ptauiym dyrdAorem  
jest poseł Grzędzielski.

Rachin i Tuża jeszę^e nie są oddane, ale p. 
Osęicki już aat bilet swoim protegowanym i tyl­
ko dzięki radcy Mikłaszewsknrriu, ta transakcja nie 
doszła do skutku. Czwarta spółka „Zagroda” otrzy­
mała lasv Dcuromil, Starzawa itd., na czele jej sto­
ją inż- Pawłowsld ze stronnictwa Py ust owego, czło­
nek samorządu krajowego w e  Lwowie, dalej Oseski, 
b. konduktot, a później handlarz ziemniaków, a  więo 
człowiek bardzo ukwulifikowany do eksploatacji 
lasów, otaz niejaki Herczksu neofita, b. żyd węgier­
ski. Lasy państwowe w Śmietnicy ma „Zrąb”- spółka 
w  urzybowie, której interesy są przedmiotem pro­
cesu sądowego, lecz. alćta są w  ręku p. GrzędziełsKlę- 
go (Śmiechy) • trudno się dowzekac rozprawy, a 
tymczasem firma „Zrąb” twierdzi, że wyciągmęcie 
jej sprawy na jaw przez P- Stapińskiego tylko jej 
pomogło, be dostaje eksploatację tych ląsów ną dal­
szych lat 5.

(Glosy; Gdzie jest Najwyższa Izba kontroli)?
Na1 czele szóstej spółki pod firmą „Poprad” .mają­

cej lasy MiLszyna-Krvnica stoi p. Wojdyła^ inż-, w y -  
biimy działacz piastowski,, Na czele takiejże spółki 
„Ropa” stor inż. Tuszowski również Piastowiec. Co 
do puszczy mepołoinickiej to jest oma w  takim sta- 
n!e, że niedługo chyba1 izniknie z powierzchni ziemi, 
bo każdy leśny hinkcjan.arju-sz państwowy zamyka 
rękę, ń cirzewo z puszczy iedżie dzień i noc, tuka 
jest tam go.M*xteirka. (P. Michalalc. .A kto tam go- 
sFOtkuruje?) (P. NawroKci: A co tam by ło w Kro- 
śniieńskiem?) Panie Nawrc-cld jedź pan do swojej 
Sieniawy i nhprąwiaj1 pan zaufanie tamtejszej lu­
dności do Rebie- Dziś na komisji słyszał już par 
moy- oświądcDenre co do Jaślicy, więc jeżeli pan da­
lej o tern mówi, to jest to z f» wola. W  biurze spółki 
ludowej w  Krakowie pracują jeszcze wciąż urzę­
dnicy dawnej spółki Falter i Dattner. W  „Ziąbie” 
głównym K 7eds:ębiorcą iest żyd Goetz, a Piasto- 
wcy Cielucli i towarzysze, którzy tam też tylko się 
przy tern obiiią, że mogą się zabawić w  Grybowie.

Co do w-szystkich kontraktów muszę stwierdzić, 
że wanmkii Ach n'e zostały dotrzymane, a mimo to 
rząd ich nie rozwiązał.

Tyle r. Siapiński. Po  przemówieniu jego 
Najw. Izby kontro?. Żarnowska oświadczył, iż »,.v 
rziłty p- St»pińsk»ego zostałią lKrjdokładniej z pasa­
ne. Z powodu oskarżeń p. Stapińskiego pisze war­
szawska „Gazeta Poranni”. Zarzutami przeciwko 
posłom ma się zająć sąd marszałkowski. ZarzŁ.ry 
inne nra tbaiać rząd i do 'trzech tygodni przedłożyć 
Sejmowi sprawozdanse o wyniku d>.xbodzeń. Nic 
chcemy w  nie wnikać. Ale gdyby choć odrobina ich 
okazała się prawdziwą. mieHbyśmy do czymenia z  
taką zaracą, z tukiem! wrzodanni, że, Rk gangrena, • 
mogą one zatruć cale msze życie gospodarcze i 
poiityczne i dlatego należy je natychmiast wyciąć.

Zaczyna dopiero państwo bndewę, a są sfery, 
które je okradają. I takiej hydrze, niszczącej Polskę, 
inurmy łeb urwać. Nje wolno nam demonnizować 
v/Lisuego społeczeńsiwa. Czynili to zaś właśnie ,cL 
co .sz«ruko gębowali o odbudo,'.vi£ Kraju, co obiory -_ 
wałr iuaności njewieazieć jak’e udog jdnienia >rzy 
odbudowie —  a w istocie nauziejc i oczekiwania za­
wiedli zupełnie. 'Winnj ki zywd. wyrządzonych lu­
dności i państwu, muszą być surowo ukarani. Nit 
można pusacesać płazom taić ciężkich grzechów -wo­
bec kraju i .przyszłości. Nie moż.pa ixtzostawiić ns cza 
łatwionych iarzutów, kpdriesionych przeciwko po­
słom: Sejm winiea poc,ągnąć do odprjwiedzialiioścd i 
ukaj-ama ^lbo pos. Śoipińskicgw za ewentualni e bez- 
podot&wiie zarzuty, albo też tych pos-fó\v, którzy 
ewentualoie poptłnił czyny hańbiącą.

W  atmosferze dusznych miaznmtów, gangreny 
społecznej i skarlenia chwaKterów żyć me można.

Musimy atmosferę oczyścić.
Pod sąd, na światło dzienne;

Tak warsz. „Gaz. Poranna”. Od siebie dodajemy, 
że tuti*jczy orgait ludowcowy dotychczas charakte­
rystycznie przenńlara zajście w Sejmie j ani siowa 
di:<ąd mc pośwęcil obronie swoich przywódców.

SPR AW A  DYMISJI P. D O W N ARO W lCZA.

'Warszawa. ( I  dt. wf.) 27. II. D'/ńsiejszy „Przegl 
Wiecz.” zaprzecza pogłosKom o rzek omem rc^-dwoje. 
oir. w  tonie r-^ądu.

Go do dymisji nuc. Dow ,? a r o w ie to rak »*si 
formują, sp nw a wyjaśni się dopiero na' nią'kaw cm pci- 
siedzeniru Seinuij na którcm omay/iaus będą wnioski v.- 
sprawje nandytyzmu. Przy tej okazji poruszoną też bę­
dzie sprawa p. Dc^ma owicza.

W arszawa. (T d .  y r l )  27. Tl. Cy??'ilnym pe*aejtfe- 
tarzem stanu w  M. S. Wojsk, mianowany został p. Dr. 
Jan Paygert. (Stanowisko cywilnego nodsekneisrza u- 
hvorzone zostało w M. S. Wojsk, jeszcze za ąaprzc4- 
n;ego rządtl Przy uchwalaniu statubi o',gai’zac,i( mini­
sterstwa, w  sierpniu ub. r. Do kompetencji tego urzę­
du należą sprawy materialnego zaopatrzenia wojska i 
ogólne kierownictwo korpusem kontroli wojsKav -ej.

Warszawa. (Tel. wł.) 27. II. Na opróżnione przez 
Zalewskiego stanowisko prezesa polskiej komisji repa­
triacyjnej w Moskwie udaje ej p Stanisław Zieliński, 
znany dzjalaez Pol'tyczny i społeczny P. Zieliński w y­
jeżdża jutro do Moskwy.

Warszawa. Cl'cl. wt.) 27. II. Mltaśtwatwo SPrew 
wojskowych zarządziło spis wszy*tk»ch niekatolików, 
służących w armji polskiej.

p o l s k o - f r a n c u s k a  s p ó ł k a  p r z e m y ­
s ł o w a  NA GÓRNYM  S l.Ą SK U

Katowice, (A W ) W  sobotę ia-wiązał* się tu spółka 
przemysłowe polsko-francuska z siedzibą w  Katowj- 
cacłt. Weźmie ona w dzierżawę Kopalnie rządowe w  
Pińskiej części Górnego Śląska na Przeciąg 36 lat. Pre 
Zfcsem Rady nadzorczej obraity postał pofcel Kc'faaty. 
W  skład! rady weszli: Dr. noenisch dr. Kfedroń, dv. 
Wolny, p. Skarbińskj i Dworzawski i .imnł. Stronę fran­
cuską reprezentuje p. Simon.

POLSKIE M INISTERSTW O W  KOWNIE.
Kowno. (A W ) Nowy gsbinet Galwanaugasa ros- 

“'agał projekt zwrócenia się do społeczeństwa *>olskie- 
go m  Litwie Kowieńskiej z propozycją utworzenia poł- 
sldej rady kulturalnej dla spraw -związanych z życze­
niami kulturalnemi społeczeństwa newskiego. W  razie 
przychylnej oilipowiedzi rząd zamierza utworzyć mini­
sterstwo dla spraw' nolsł ich.

Ostatnie ,ic void na k^stjumy i suknie damskie 
w olbrzymim wyborze poleca

Antoni Uwiera
ć j w s w  — li i lc a ,  2*.s.llc3i:a. u-O. u90.|

23 b. nt. o 7-ej wieczorem
pod Żorżem zginęła 3-mie5ięczna eucs a , 'w ileat  
e k a  ciemna. Za odprowadzenie na Zimorowicza 

14 !. p. nagroda n89a
m .mm  ip .
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o zakazany® wiecu urzędnicy®.
Stela się rzecz w  państwie repuhlikańs&ieni i pra- 

'worządnesp niesłychana. Zapowiedziany ma. dzień 26. 
bm. pteez t. zw*. komisje porozumiewawczą. wszyst­
kich związków wiec manifestacyjny pracownikó'1 pań­
stwowy eh, mający obradować w całej Polsce iad  
•'śrotScam? i sp o sob ił usunięcia i zapobieżenia skraj­
nej nędzy i medoli paaiują.cej wśród 'tych par jar,ów 
społeczeństwa, zawsze karnych i ps.trjoiyca.nych i aż 
dotąa ultra-IojsJnych. *—  nie mógł silę odbyć niestety 
wskutek zakazu p. mimstr? D<w>ma*owicza, wydanego 
ua podstawie Przestarzałej ustawy jesźczt, z czasów 
byłego rządu austriackiego z pobudek wyfuszczmiych 
Ljiżej w  saczelnym artykule „Słowa Polskiego*1 nr. 50 
a  27. om.pt.: Groźny konflikt

Nie Przesąazająr skutków, jakie to ?|2rzą£r$estK p. 
ministra' Downarowiusa za sobą pociągnąć ntoże, 
stwierdzamy, że przed gmachem Sokoła, gdzie; rnial 
wię wiec odbyć zebrały się w niedzielę rano (nieprze­
brane rzesze prac, państw, a rozgoryczeń' sfcanowś- 
ckiem zojętem przez p. nunistra, wybrali bezzwłocznie 
z grma obecnych deputacie z poleceniem ńsitychmftp 
«iowej interwencji u p. Wojewody Grabowskiego, zar 
łożenia jak nayuergirztćeiszego protestu przeciwko 
dakaitowt,

W  skład: Ucputecji zostaF powofajw pp. radca tn l  
Fryderyk Blnm, dr’. Włodz. Markowski, Henryk Kwiat 
kuwski., i  copold Lerjńkowsk' Józef '!(n*pik Wacław  
SIJńskL Karol Mozgała j Januszkiewicz.

Depittacja dprowadz*aia przez ogół zebranych 
uósfe się pr*ed gmach Województwa i uryskawsziy u 
P. Wojewody audiencję, dała przez usta przemawiają­
cych kolejno oelegatów wyraz słusznemu żpjowi i roz- 
gcrycsemi, spowodowanymi wyd-mem przez p -Do- 
v/.urowic;/a ^irządLemem. składając fówtiot/.eśJi4e u* 
ręce p, Wojewoay uroczysty § stanowczy protest prze 
ciwiko tego rodzaju praktykom rządu w- przyszłości

Pona-dlio przedstawione p. Wojewodzie szczegóło­
wo w  przemówieniach oeputacb P»w ażtrych i nace­
chowanych z Jednaj st _ony trosKa o wiełce zagrożony 
byt i egzystencję, z diugtej zaś strony nie m*%iej o- 
w-ianjycb gorącem uczuciem jjpfti-jolytenu i miłość' Oj­
czyzny o Jej lo$y oparte o należycie fimkcjopp>jci$ 
machinę admłnisirscji państwWej. szereg postulatów* 
decydujących o ordscycb losPlch j| egzystencji tej naj­
bardziej dziś upośledzonej klasy społecznej, z prośbą 
b pooa'de ich u władz centnainych, przyczem zwró- 
2W5 p. Wojewodzie uwagę, !że wszystkres zwią-iki so­
lidarnie oświadczyły,-iż w yzie t»e-pełnienia ich p o­
stulatów, .ttie mogą przyjąć na siebie odj>ow iedzialncr 
ści za utrzymanie swych członków yr Jotr/chcisowej 
łojilności I spokoju. W  szczególności p oroszono i o- 
niówjono sprawę MfpgŁ ustawy o uposażeniu, doma­
gając się zastosowania jednolitego system" poborów 
dla wszystkich kategorą pracowników* państwowych, 
sprawę noweli do ustpwy b służbie cywilnej państwo­
wej, uwzględniającej tzw. awans automatyczny, spra­
wę stałego pittyznajita 50 proc. dodatku ma jącego być 
wypłacanym co miesiąc wszystkim prac oaństw, bez 
względu nu czp-6 kM służby, aż do icfinśtjrwnęg© urę- 
guIowKiiiia poborów i wreszcie sprawę konieczności 
racjonalnego i oględnego stosowania i przepri wadzenia 
zamierzonej przez rz^d redukcji personelu

Odpowiadając na praemówiema poszczegóbny.h 
członków deputacji p. Wojewoda zaznaczył, że jta& 
sądzi zakaz odbycia wiecu ni.fi został wywołany oba­
w ą  o nielojalną krytykę rządu, lecz powojami któ­
rych może szukać by należało nie wśród wyprób&w® 
nydh w  patrjotyzmie rzesz małopolskich pracowników

Zaznaczył dolej, ze sam będąc urzędnikiem, odczu 
w  i rozumie dobrze niedolę i skrajny nędzę praco­
wników państwowych, że jednak rząd nasz rob; wiele 
w  kierunku poprawy bytu swycn finkcjonpirjuszy i w  
miarę możności i zasobów przeprowadza doraźną sa- 
naeję tych opłakanych stosunków. i '

Oświadczył dalej, że przedłużony Mu protest p « -  
o ł do wiadomości rzaau z odpowiedni mi ze swej stro 
ny wnao$kami i gorącem poparciem słusznych postu­
latów, prosząc zarazem depubeję by w Jego imieniu 
oświadczyła to zebranym przed Województwem pra­
cownikom państwowym. Przemówienie P. Woiewody 
Grabowskiego n-icecnowane wielką troska o ulżenie do 
li i byt poddanej mu rzeszy a  zarazem zrozumieniem 
•eh nad wyraz ciężkiego i trudnego płożenia, wywar 
ło na deputacw bardzo doda;nie wrażenie, pozwalając 
rta nadleję, że cz> sta i słuszną sprawa gruntownej
1 raz wreszcie racjonalnej sanacji tej bolączki spo­
łeczne? —  od której winn.-.- się zacząć reorganizacja na 
szej administracji i skarbu — znajdzie w  Nim gorącego 
o* ęprwrrika, a ponadto stwierdziła. S ugruntowują nesiu- 
tącą iłowszechnie opinję, że w  każdej słusznej spra- 
u' e, mogą pracownicy Państw owi liczyć na p, Woje­
wodę

Wkońcu podpisana deputsefa zawiai lamia, że w  
sprawne wyżej opisanej odbędzie się wspólne posic- 
^enf-e miejscowej komisji porozumiewawczej związ­
ków zawodowych pracowników państwowych wraz
2 członkami deputac?! w  -ooniedzjałek 27. bm o godz. 
6-tcj wieczorem w  lokalu emerytów przy ul. Krasic­
kich 5, 1. piętro.
inż. Fryderyk Blum, mp„ Leopold Leśnl'kows‘K) mp.. 
Januszkiewicz mP., Dr, Włodz. Markowski mp.. Józef 
•Knapik mp^ Karol Mozgała nip.. Henryk Kwiatkowski 

1UP-, W a d w  Sidńs-ki mp.

Z uimn ihilsn; :irąf
Wilno. (PA T ) 13--e Kosiectzenie Sejmu wileńLidegw 

otworzył dziś o godzicie 12.45 wicemarszałek Mało- 
wiesk:. Porządek dzienny orzewiduje sprawozdacie ko­
misji weryfikacyjnej, wmosek w  sprawie nadat.ia ,cnu 
generałów, Żeligowskiemu i wnioski wykonawcze do 
uchwały zasadniczej. Sprawozdawca, komisji waryfi- 
kacyjnej poseł Piłsudski lererował następiJę przebieg 
oraz wynik prac komisji. Sejm 4>o wysłuchaniu moty­
wów referenta aprobowa* wnioski więksw^o kondfiji.

Z kolejt przystąpiono do drugLga punktr porząd­
ku dziennego, mi, towice do dyskusji pad wnioskiem 
w  spraw ie nadania ziemi żołnie-zom, a w pierwszym 
rzędzie generałowi Żeligowskiemu. Postł Fedsrowjcz, 
wychodząc z założenia, że Hunczasowa komisji rzą­
dząca skończy w  najbliższych dniach urzędowanie, 
jgłasza imieniem zespołu poprawkę, aby zamiast słów 
„przeć tymczasową komisję rządzącą" wstawić s(awa: 
„przez właściwe rfadze Rzeczypospolitej Poisł Li“. 
W  głosowaniu poprawkę Dowyżsrą odrzucone, a wnio­
sek p rz j jęto w* redakcji dotychczasowej wszystkimi 
głosami, przy wst“zym»niu się zespołu od głosowan-L.

Marszałek otwiera dyskusję nad trzecim punktem po 
rządku d z ie n n e g o

P  Nnssbaum (Rady Ludowe) oświadczył, Spra- 
w  ustroju Ziemj wileńskiej penyinien raczer yozważać 
Seim warszawski, nie zaś Sejn* wile-nski, Skoro ono- 
wiedzieliśmy się za bezwartmkowem wcieleniem W i- 
ieńs2C2y-'ny do Pc-lskr- jako jej części httegralneń, rde

pc-y.drmiśmy teraz żądać d!a niej ajton«uji Wmosk*1-- 
4awcy mówią o arutonomji terytor^jnej, tymczasem 
Biało-rusinj tńt chcą tej autuiiomji. pouicw-ż w  ich ał- 
teresie leżałaby raczei autonomja nar o d owoś c: o wa

Co do żydów, sądzi mówca, że nie można wyłą­
czać sprawy żydowskiej w  Wileńszczyźnie z cało­
kształtu sprawy żydowskiej w Polsce. Ale i żydzi ja­
ko całość, jeżeli żądaj? autonomii, to w  każdym rańe 
tylko autonomji narodo ̂ ościowej. Wopec tego byłoby 
rzeczą słuszniejszą nadać Wileńszczyźnie trzy autono­
mie uaTodowościowe, aniżeli jedną terytorialna

P. Zmitrowicz (Zospói): Konstytucja Rzutuj Pol­
skiej z 17. marca daje wyraźną odpowiedź na wątpi’- 
wości, wyrażone z tej tryouny, czy po wedeoiu Wć-' 
łeńsi-czyztiy do Polski większość narodowa jja» będzie 
przypadki-un inaioryzowafa mniejszości. Pr-etiez kon­
stytucja jaeno zapewnie swobodę rozwoju 'WSzystK-Tt 
n*.rjdowościorr zamiesizkującym Rzeczpcspalitą (móty- 
ca cytuje oonośne ustępy kcsistytucjO. Zarzut p. Mic­
kiewiczu, że Sejm warszawski może tłumić rpzwoj zych 
tutejszego., odęM.ja wobec, znauei ordynac^ wyborczy 
do Sejmu.

P. Wóicinowicz CRadfy Ludoyre) urrioniesn ludno­
ści włościańskiej żąda, aby wola wlośc*ar była spył- 
nrona WJeńszczyzna bez zastrzeżeń była włącztuau 
do Polski. K»o z posićrw włościan będzie głosował aa 
autonomja, de ma po co wracać do domu

W y m ia n a  n ut m ię d zy  K o w n e m  a r z ą f l s n  p o ls k im .
Miortza^. (PAT.) Mm.ste r-stwo sagrapicz*

nych komunikuje: P. minister spraw- zagranicznych 
Skirrrunt orr/yma! notę htciwską, proponującą '°ofece 
noddanie decyzji stałego t.ybunału mjądz^-aaroŁOwege 
sp. a wiedli ;v ości w rozstrzygnięcie następujących kwe­
stji:

1 . Prawdziwości faktu zerwania Prze® Polskę zó- 
boyiazań polsko-1 tewskich, zawartych w* Suwałkach 
dnia 7 pażdefer >ika 1920.

2 W  razie gdvby trybuna? dał odpowiedź 5>otwifer- 
dzającą na tę pierwszą kwest]ę, rodzaju i wysc^ośed 
odazk^dowań, które się należą od Polski za zerwapie 
teg" międzynorodowegc zobowiązania. Dalej rząd lite­
wski na razie nu pewność, że rząd polski pośpieszy 
orzyjąć powyższą propozycję i oędzte rad wąpótaif r- 
rządem litewski ze złczżenla nowemu trybunałow*i 
pierwszego dowodu tego zaufania, .inkiego trybunał ma 
prawo oczekiwać ze strony- wszystkich narodów, które 
g «  dobrowolnie ustanowiły i wyraża nadzieję, że rząd 
poisłci ocen] ducha pojednania, który spowodował po­
wyższą propozycję i zechce dać na takową o  ik mo­
żności jaknajszybszą odt-owiiedź, pofcwalają.cą powie­
rzyć w czasie jnknajkrótrzynj rozst-zygnięde p o w ;ż  
„zego oporu nsiwyźsiej prav.iici instancji ciw.iii^owa- 
iege świata.

Na notę powyższą miu‘"ster spraw zagranicznych 
p. SkinjftyK przesiał p. Jurgutieowi następującą odpo­
wiedź:

Panie Ministrze! Rząd polski od nuestąc* prowa­
dzi z największą uwagą i najlepszą wiarą t/ymi*nę nott 
z rządem btewskim, zinier-ając do niezwłocznego nai- 
wiązarria bezpuśredmdt a mm rokowań na potistayde 
zupełnej równości w całym szereg" konkretnych 
spraw równie nagłych, jak i żywotnych dH unormowa­
nia stałych i prawidłowych stosunków sąsiedzkich, le­
żących w  interesie ludmoćci obu naństw Niestety z 
telegramów Waszej Ekscelencji rząd polski musi wy­
wnioskować, że rząd litewski upatruje w  te? korespon­
dencji nietyle śiadek do owocnego wzeczyw4stiąeB«* 
tak dobroczynnego i niezbędnego celu, >le raczej do 
powrócenia na drogę nieskutecznych i b&ypł >dnych 
dyskusji. Jakie wrażenie Orawia szczególnie ostatni 
telegram Waszej Ekscelencji z 20 lutego br. zarówno 
w swoich motywach, i wnioskach. T reść &£o po­
lega przedewszystkiem na mm-rniutn zg>o«z£ » “ przo- 
civ<ko Polsce oskarżenia o rzekome złamanie przez 
ują zobowiązań tniędzyi-arodowych, oska.*ze«ia kilka­
krotnie już wytoczocegd pi-ez Przedstaw icicłt Litwy 
przed Ligą Narodów. P ichtoszenie )t>ecn'e oskarżenia 
z powodu układu suwalskiego, ustalającego w  pewi- 
nym momencie sKakńąoel wówczas v/i>jny prowiózoiy- 
czną łinję demarkacyjną pomiędajr dw iem  arrrjaml 
jest ztmełi z dowolnem, co uwydatnia s‘ę jaskraw* 
przez fakt. że Wasza Ekscelencja nśe wrsponnłta W 
swojej nocie nic o późniejszym taki sam charakter woj­
skowy reę,jadającym, a nkfad suwalski uchylającym 
układzie kowieńskim. Na t*m zanommemu oparte jest 
żądanie rządu litewskiego odtworzenia demarkac 
cyjnej z f  paźdaieniiks 1921 zamiast zachowani* łln.i? 
demorkacyjnaj z 29 listopada tego samego roku. acz­
kolwiek ta ostatnia oparta jest na i;k<adzie, podpisarynt 
obustronnie pod auspicjami komisji k<*t?ro!ującei Ligi 
Narodów i obusyor ie odtąd od roku zeszłego zacho- 

’ wamą. Muszę przeto podkreślić z największym naci­
skiem, że istotnem źródłem samego -ratzrgu polsko- 
litewskiego iest niemajftcy precedrnsu akt podeptania 
najclcment-rniejszych zasad prawa międzynarodowego 
przez rząd litewski latem roku ]92<\ a mianowicie 
mty j-./ąd tc« będąc W stanie feUPemego Pokoju z Pol­
ską nie zawahał s!ę skorzystać z kirytycziiei Jej sy- 
tuacy, wy^nikłej podczas w omy Polski ze sponą. tTŁCcią

ti- z Rosją soyrif cką t wsżejR v,r porc-zymieni* z tą,
strona trzecią, a przy jej pomocy zajął ziemię wileńską 
uwolnioną krwią pciską, posiadaną j administrowaną 
wówczas przeszło od rc?ku przez władze polskie za zu­
pełną zgodą i ku największemu dobru miejscowej łu&- 
ości. jer'nakże pomimo, że jak z tego wyniki pojśe 

dro&ą rekrynunaefi. by loby nieporównanie? i bardziej 
vsprawtedhwicue rządu Piskiego, uważa on w  
nieskończenie owocniejsze zamiast be&plodhego uęląda-' 
ni? się na godną pożało-warua przeszłość, pójść po! dro­
dze ciążenia do zbawienne.) naprawy w przy&tośa! 
w*ajsibaych stosunków. Co się tyczy wniosków v y -  
rar.i'>nych w teł ogrania W *ze j Ekscełeneji spr^-adza 
ją się one do tego, że zgoła wbrew tej wytycm&l na­
szej obecnej korespondencji o bezpośrednim pedubow- 
CJ3P układzie między obu rządami. Wasza Ekscelencje 
wraca znowu na droj-.ę wytoczenia spoili przocł in­
stancją trzecią, tym draj--ni iwbunalom więdzymirode- 
wym. Zmusza, to .was, by wbrew chęci rzucić raz Jasz­
cze v, zrek w ubiegłą pijggSK^Ść i przypomnieć jak we 
wrześniu 1920 w  pełni wojny Poisko-iosyjsk'ej rząd 
Polski znalazłszy się 2  nienacka wobec zoroj.jogo jił  
dat nayyy.-ższy dowód swego ducha .zgody, zwracając 
się do najwyższej 'nstancji międzynaredowej. do l i ­
gi Naiodów, gdzie dotąd zatarg polsko-litewski przez 
przeszło półtora roku był n^jgnpitowniej E.%- iżany. . 
Rząd pokici podoając się instancji L :gi Narodów zgo­
dził się zarówno na uchwalenie przez j*ą konsidtac.J 
ludowej p k  i na konferencję brukselską, prowadzaną 
Pod egidą Ligi. Ale rząd litewsk' odrzucił wówczas 
projLrt konsultacji j przez y.roją tKtśraiś^TOssą Pt> 
stawę a nawet cofanie wyrażonych poprzednio aiccep- 
tacl.! —  uczynił bezpĆKlnym zabieg Ligi. Narodów. W  
tym stanie rzeczy propozycja Waszej Ekscelencji pc- 
■rTÓcsni'?' do pierwotr ego Punktu wyjścia j zw-ftcenis 
się tym razem do trybunału międzynarodowego, do 
którego rznd polski żywi najwyższy szacunek { zap- 
foittic —  jest prawnie nieuzasadniona. Nie może poza 
tern uzyskać arcobaty rządu polskiego to usiłowanie 
rządu litewskiego przedey/szystkiem dlatego, że jest 
ono oheonie pozbawione podstaw realnych i spóźnione, 
aibowicm wypadki poszły oatąd daleko naprzód, Z 
bhwflą zamknięcia (procedury na foiruni Ligi Narodów, 
wyjadł*' odwołać się do najwyższej zasady: sasnesta- 
nowtenia ludów i w  tej myśli zwołany Sejm wffeński 
hrrejiiem ludności tniej-scowei orzekł ostatecznie o złą­
czeniu Wileńszczyz-ny z Polską. Szczerość i ł<róhiuść 
-tanowriska naszego wobec rządu litewskiego pa*eg» 
pr/edewszystkicm na tern, że dążymy do osiągnięcia 
raalnycn wyników porozumienia. Dlatego też Pr»w»- 
óztunie poiemiki, mogącej tylko rozdrażnić stosunki za- 
m m i je złagodzić jest sprzeczne z naszem dążęnlera. 
Dlatego też rząd rwiskj oświadcza stanowczo, w  do 
tej prJetmki nadal powracać nie będzie. Rząd oołskś *  
wierzy v/ przyszłe -nSgod^nie się naszych ktoJów  ? 
obopóine zadowalające uregulowarie wzajemnycii sto­
sunków* sąsiedzkich. Droga do togo wiedzie jedynki 
i wyłącznie przez bezpr^średnie nrza;iemnt OOT-Jzumie- 
uie co do szeregu spraw* poruszorych w bocie naseeg 
z 2. lutego 1922 f jeszcze dawniej, oświwiczajzc inełną 
gotowość do natychmiastowego przyjęcia i najszybsze­
go doprowadzenia do skutku w duchu największej kon, 
sylfacji rokowań bezpośrednich celem narwtazania j u- 
regulcwamia ryszystkich tych wzajemnych stosunków, 
Rz.ad polski wyraź? przekonanie, ż,e w asza EJ sceler- 
cja i raąa kowieński r,ie zechcą wzijć na się wielkiej 
odpowiedzialności odtrącenia nasze? propozycji pońc- 
d^awc/cj. —  Zechce Pan Przyjąć Panie Ministrze za­
pewnienia mego wysokiego szacunku. PcPp. Skirmunt, 
mnister spraw zagranicznych RzóeejTiKtspoHtBj P i ­
skiej
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L w ó w , 27 lutego
TEATR WIELKI.

'Ve wtorek 28 lutego o g. 7 „Tannhiiaser1* opera w 
3 akt. Wagnera

W s?cdq 1 marca o godz. 7‘30 .Szkoła ło i" kem.
W czwartek 2 marca o g. 7 39 ,.Cygaifeija*.

TEaTR MAŁY.
O l wtorku 28 lutego do czwartku 2 marca o g. 7‘30 

„Czysty i.!teres“.

TEATR NO W O SCL
Od wiors-j 2o lutego do czwartku 2 marc-1 o g. 7'30 

„Ailiarderzy".

Apclla. „Skok poprzez cień'*. Ha ry Liedtke jako 
„Człowiek bez nazwiska".

— Biuro koncertowe M. Tuerka. Sr o Ja 1 marca dr. 
Marek Bauer, skrzypek 859

—  Dla inteligencji „Szkoła żon" Moliera. Ponieważ 
w.fg>edzielę mnóstwo osób odeszło od Kasy i nie mo­
gło* być n®: ,.Szk°!e zen", dyrekcja Teatru Wielkiego 
daje arcydzet Molierowskie w środę specjalnie dla iw 
teiigencji. W  dniu itym obowiązywać będzie wyjątko­
wo 30 procentowa zniżka. Sprzedaż biletów już się 
rwpoczęła we wszystkiJi Kasach, by dać możność 
wszystKim zaopatrzenia się we wstępy. „Szkota -jon," 
g|E»na będzie w  tej same i co n » premierze obsadzie.

— Premiera y, Teatrze Miłym . Świetna komcdja St. 
I^eanzyńskiego, która nie schodzi w, Warszawie od 
trzecn miesięcy z  afisza „Czysty interes", grana bę­
dzie od poniedziałku. Rolę Kordelasa dublować będzie 
z dyr. Czarnowskim p, Tortakwicz. Sprzedaż biletów 
już się rozpoczęta.

„Faust" Z W . &ac7»swem» Na! poniedziałków em, 
pizedsrawiemiu „Fausta." w  Teof^e iWieHtSm rolę M >  
fistofeiesa śpiewać będzie W . Kacztnar. Będzie to osta 
tm wvstęp tego doskonałego śpiewaka. Ponidziałkowe 
przedstawienie rozpocznie się wyjątkowo o g. i  w.

—  Na ogólne ząaatne będą powierzone w  TeaiftPe 
Wielkim Tańce na,rock)we, polskie w  słowie, pieśni > 
rytmie we wtorek 28. lutego g. 3.30 popoł, Bilety w  
majej jeszcze liczbie do nabycia w  kasie Wiel. Teatru.

— -  Zebrane Kol? SamOksziałcęmowego, zrzeszenia 
Miłośników Lwowa, odbędzie się we środę 1. marca
0 godz 7 wieczorem w  lokalu P. B. Krzyża. Ossoliń­
skich 11 lii. p Na. porządku dziwnym odczyt dyr. M. 
Lityńskiego pt.: „Rys dziejów teatru lwowskiego**. — 
Goście mile Widziani.
—  Dr. W kd . Doinacki. 8. marca w środę „Znaczenie 
rellgj: w  wychowani dl kobiet" — ?cs. dr. Jan Ciemniew 
ski. j0. marca w  piątek .,Wycho\yan». tnarodowo-obr- 
watelskie" —  M&rja Jaworek. Wstęp 50 mwek. W y  
'Jady odbywać się będą w sali T>nv. Gospytarczego 
uf. Kopernika 20. o godz. 7 wiecz.

— Polstoe Towarzystwo politechniczne urządza cykl 
odczytów pt. „ProWem nowoczesnego stylu w  'archi­
tekturze polskiej", które wygtosa® o godz. 6.15 wiecz. 
w sali Tow (Zimorowicza 9). Dura- 1. marca (środa): 
ks. Prof. Dr. Władysław Żvła; dnia 7. marca (wtorek) 
Prqf. Witofd Minkiewicz; dnkr 8. marca (środa) .kon­
serwator zabytków Dr. Józef Piotrowski; dnia; 14. mar 
cai (wtorek) Prof. Wladysfaw [Klimczak. Koście wpro­
wadzeń < przez c-*otiKów mile Widziani.

—  Ostatni Wieczór Karnawałowy z kotytpueni, u- 
rządze dziś. tj. we wtorek 28. bm. komitet zabawowy 
Sokoła-Maoierzy w  obu własnych salach przy' itł. Zi- 
modowicZia 8. Począ|tek o godz. 9. wieczór, Sitrój P c -  
czorowy.

—  Na celo budowy pomnika dla poległych lotników- 
Amerykąnów odbędzie się dnu. 5. bm. o g. 5 popal, 
raut w  salach Kasyna mfejsłcego. Współudział swój 
ofG  ow a!i: pp Zahorska. Popow. Kirsanowa, Forturaa- 
to. Akompaniament obejmuje p. A. Z. Jakubowicz.

— Sekcja Kobieca Lwowskiego Koła Związku Lud.- 
Narod. zaiwiadamSa swych członków, oraz wprową- 
d>Jojre panie, że wieczór dyskusyjny odbędzie się we 
środę dnia l. marca o godz. 7 wiecz. w  lwcalu wfo- 
sn.ym przy ul. Pańskiej 11. W P . Dyr. Fiłaeiewicz o- 
mów-i „Działalność Stroiuiictwa w czasie wojny" (Ko­
mitet pstryski). 910

— O wychowaniu młodzieży żeńskiej urządzę Pol- 
-jkię Muzeum Szkolnę vve Lwowie następujące wyl.ja 
dy publiczne:: 3. marca w  piątek „Pogląd na dzieje 
wychowania kobiet w  Polsce — Franciszek Majchro­
wicz. 6. marca w poniedziałek „Wychowanie fizyczne 
dziewcząt w  dostosowaniu do fizjologii rozwoju ciała"

—  DPczego? gzy — z  czyjego rozkazu'* Pod tym 
nagłówkiem podał w ostatnim numerze naszego pisma 
dr, j .  Arnold wiadomość, że naczelnikiem stacji kolc­
owej w Przemyśleniach został rusńi, który pełnił służ­
bę za czasów inwazji haidamacGej, a nsstrprńe przez 
rok cały nie zgłaszał się ao polskiej służby peńaiwb- 
ycj. P. prezes lwowskie; dyrekcji kolejowej Barwicz
1 nnunikuje nam w powyższej sprawie, że nominacja 
" ’ego urzędnika była tylko oma wiano, rńe została je-

dc dotychczas aprobowana i zaaprobowana nie będzie
— Konferencja PPS. w  sprawie Wsch. Małopolski, 
cwudiiiowjch. obradach w sobotę i niedzielę we

!a*żaJncgo definitywnego rezultatu. Poruszam na 
■ -nej rozmaite sposoby załatwienia tej „piekącej" sdś- 

Gcm socjalistów sprany. Omawano projekt autono­

mii narodowościowej w  obrębie województw lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego; se projek 
tern tym przemawiaj pos. Hausner. Pos. Moraczewski 
proponował, by PPS, weszła w kontakt z Ukraińcami 
i yiribus unitis dopr owadziła- tę kwestię 'do pomyślne­
go  rozwiązania. a pos. Ljefo,ertn*en' wysunął projekt au 
tonoraji terytorialnej. Ostatedzrię przyjęto rcr-clucję. 
że sprawę Wsch, Małopolski, r.ależy jeszcze na pewien 
czas odłożyć, gdyż wniesieni? projektu ańtor.cmjp do 
Sejmu mogłoby narazić m etrów  PPS. na bardzo nie­
miłe niespodzianki ze strony chociażby robotników. 
Do rcżoluei: dodano dv a punkty, w  których wzywa 
się władzę do jeszcze bardziej pobłażliwego traktowa 
nia Ukraińców 'i podnosi się konieczność zgodnego 
współżycia obu narodów', ziamcszkującycl: Wschodnią 
MałoDolskę.

—  W  dniu 25. bill., -w kaplicy kościoła OO. Bernar­
dynów, pobłogosławiony gr^tał związeJ?' małżeński mię- 
di?y pamą. Bronisławą Kanhmerą Ceglecko, a pswem 
Kazimierzem Tomaszewskim podpułkownikiem 'W. P. 
Zamiast aetwiikOniień składak:. Nowożeńcy 10.000 Mk. 
na Ociironkę im. Józefa Piłsudskiego. I 888

-—.Wyżsae kursa ziemiańskie we Lwowde. Egzamin 
gfów ny słuchaczy, którzy ukmiczyh 'dwuletnie stuoja 
na WKZ. i przebyli przepisaną praktytę, odbjrł się we  
Lw-owie dnio, 14—16-go lutego w  obecności delegata 
Ministerjuni roluictvca p. Zapartow'ic(za. Ze Izgioszonych 
absolwentów' zdali, egzamin pp. Brykczyńska Manią, 
Dąmbsk.3 Mar ja (z odzn.), Dambska Zofja (z oJzn.),. 
Głowiński G^zimierz, Godlewski "Gozdawa Kazimierz; 
Heydel dr. Adam (z odpu.). hle^Ufl br. Franciszek. Kost 
W ewcz Zygmunt (z odar). Dr. Lubkowski Zygmunt 
(z odzn.), Sękow's!ii Stefan, Śliwiński' Antoni. 891 
- — ślub p. Władysława Sza jera, rewidenta Izby 
obrachunkowej miejskiej z p. Janiną Eiseub-airtówną 
odbył się dnia 18. lutego 1922 w Kościele OO. Bernar­
dynów. 902

—  Z Bielska donoszą: Polsfc Bank Haodlowy olwńe- 
j ra w' marcu br. oddziaj swói w  Bielsku. Bank ten na­

leży do rzęau największych itistytucji f  uan^owych i 
posiada już w  Polsce przeszło *!0 oddgbłów' we więk­
szych miastach. Obecnie bank ieu rozszerza swą dzia 
D-kość na Śląsk Górny i Siąsk Cieszyński ktworet.-u,’- 
szj" oddziały w  K^towTach. w  Bytomiu. Królewskiej 
Hucie, Zabrzu, Pszczynie, Masłowicach, Tarnwskich  
Górach i Rybniku, których generalnym Dyirektozem 
zamianował Dra ł^otra Hy$ii z  Katowic. Bank w Biel­
sku obecnie zorganizowany posiadać będzie sta,ły kon­
takt, z Górnym Śląskiem i swój odazfel 'towarowy w  
siaczegókiości dla handlu węglem i żelazem, oraz ma­
nufakturą. Dyrektorem oddziału w  Bieirkiu.mim owr:;jyr 
rest Dr. Flarian Kępitisky starosta i były- komisarz rzą 
dowy' Związku przemycHowcgn bielsko-bialskiego. Do 
kłaana: zr,ajomość stosunków' przeroys&iwyzc!) # Jwndlo 
wych Dra Kępińskiego daje instytucji gv/arancję po­
myślnego rozwoju.

— Wszystkiir KOiegom, krewnym, przyjaciołOTs i zna-

—  P om ysD w y  oszut w r o «  „pauą, mPdcgo**. Od dłuż 
szego  czaisu w p ływ ;dy  do policji doniesienżi na niezna 
nego oszusta, .k tóry  pod pretekstem m ałżeństwa nacią. 
SPł rozma tę panny j w d ow y  na zuetozn.'© k w oty  p ie­
niężne. W yw , Gum iak mając, rysopis kandydata do 
ins fżenstwa, podjął za nim pijszt^dwauia i w czorw  zdo 
ła ł g o  przytrzymać. 1 ym  m ztn i donżua.n1 o siódmym 
krzyzyku  zabiegał o rękę M ichaliny Baith od której 
wyłudził na poczet posagu 5.00u mk. i Srebrny zega­
rek;' Okazało się, że  tym zalotnym kanc ydatem  do 
mą, .c.nstwa jnSi: 65 letni Jan Loś. cieśla, występujący 
także pod falrzywem  nazw istóem ’ Ostas*ev'sk:ego, ćsło 
y-iek żonaty i m ający kilkoro dzieci. Ostatki karnawa­
łu spęcszi Loś na „sa li"  p rzy ul. Jachowicza.

Gazda a Lioiiisll
sata ĵusz w KraitoHiie, h. bariv.łst.-z i b. prezes „Sokoła" 
w (nowym Sączu, b. ciłaask kraJcowakiej bby notarjilnej 
pizeź-ywszv lat 82 podmaie; aFięSkiei chorobie, opa­
trzony Sw. Sa.i amenfmi zas ą( w Panu dnia 24 1 >- 

tego 1922 r. ” 908
VVvpiuwadzen!e zivłok z kaplicy na Cmentarui 

na miij-^e w ecznego spoczynsu pastąpl w riedzielę 
26 bm. o g. 3 p pnłudoiu. na który to smutny ot- 
L  y1  Hroskafta córka zaprasza Krewnych, erzyjaciót, 
holegow Zmarłego i Znajomych'

Niboreiisiwo żałoba®
odprawionym zostanie w poniedziałek dnis 37 bm o 
g. wpół do 10 rano w koścele OO. Kapucynów.

Z
* /

IB

w dow a po em . D vrekt-w ze leśn ic tw a  w D u h lan ach  
p-zezyws y lat 76 z m a rła  nag e dnia 17 Suttga w K ra ­

kow ie. '  ru j
P o  'rk eb  w K rak  .v, ie z kapii v cm  ut rimi o d b "! 

c ę  w e w to rek  dnia 21 tmi. o  g. 3 popwiudaiu.'

m
Komisja skarbowo-budżetowa obradowała nad o®e- 

stanym z plótu^n Hęjinu proje.vtem iusta&y o  wzboga 
cenią s:ę. Obradowała w  szczególności nad drugi* czę­
ścią u®ta-v/y, ohiadającą {K/datkiem tych, k tórzy  spła­
cili przed terminem sumy hipoteczne. Lcliwaln iw  pod­
w yższyć  stawki podatkowe w  ten sposób, ze  od opłat, 
które iiasiątiiły w  roku 1918 podatek wynosić będAe 
40% wpłaconej sumy, w  roku 1919 —  80% ; w  r. 1920 
H 0% , w  I. Półroczu 19.0 —  200%, a< w 11. półroczu 
1921 —  250%.

Przyjęto r-jwnież wniosek PSL, wedle którego 
octdwyfisza się podatek o 25% jeśli splata wynosiła 
75.000 marek, o 50% jeśk 225J300 mkp., a o 100% jeśl? 
spłata w'jTiosiła 300.000 mkp.

Jako podstawa obraa służył wniosek opracowany 
przez poc. Bruna, k tóry ciofhagał się pod^y^zem a  pro- 
jaktowanej staw-ki podatkowej od opłaconych sum hi- 
potecznycli z zastrzeżeniem, ż e  pofcwn poda.Kii bę­
dzie zwrócona w łaścicie lom  sum hipotecznych, po- 
KrzyazTrcriym przez spłaty w  walucie zdeprecjonowa­
nej. pom.mo poparcia przez Zw iązek  Lud. Nar. w n io ­
sek upadł u raęzcj jego  druga część', bo na ped w yżkę 
komisja się zgodziła, a ]e  przez znieisienie części drugiej 
cały wniosek chybS oeiu.

. 1 2-

W I ADOM OŚCI GOSPODARCZE.
\Yart®śc przywozu Anglii w  styczniu 1922 roku 

wyniosła 72,488.231 funtów, czyh o 40,552.884 funtów 
mniej, 1:1 A v/ styczniu roltu 1921. \Vyrwóz Angiji w  
styczniu 1922 r. 63,146.949 funtów', czyli o 29,609.145 
fiuitów mniej njż w  styczniu 1921 roku

Przekazy telegraficzne. Reskryptem) z 21. grud­
nia 1921 L. 2837/Y, wprowadziło ministerstw'0  poczt i 
telegrafów obrót Pietuężny zapomeca. przekazów tele­
graficznych w  ruchu v. cwnętrznym. Do jM-zyjmowa- 
nia .przek-tzów telegtaficznycu uprawnione są tylko u- 
rzccy pocztowe, natomia .r agencjom pocztowym tipfa- 
v. 1: cnie to nie przysługuje.

W e Lwowie możnu przekąsy telegraficzne nada­
wać ua razie tyll;o w urzędach pocztowych Nr. 2, 4, 
6 , 7. 8 i 19 w  godzinach urzędowych ustalonych dla 
przyjmm ąnia przekazów p«czloavj'c!i.

O h«!!del 'pffćStt^ajd kolejowyini. Niedawno odbjr- 
la sję w  nihiisteretwie przemysłu § handlu konfereht 
cja rrrędzy pr^edstayy/cielaiiu minisierstwa przemyślą 
1 handlu, kol et* i skarbu z jednej strony, a przedstawi­
cielami interesowanych sfer p rzem y ho w o-k r.rćc c k; c h 
z Cniglaj strony' w sprawie handlu podkładami, koje- 
jtJW^Tni. Osiągnięto porczamlettie w  tym kieńniku, żo
I milion sztuk podkładów będzie .-stanowił' roczny kon­
tyngent, dozwolony do wywgttt Od wywozu tego je- 
dnjak państwo będzie pobierać opłatę w  shkSćośfil 
60% ceny', jaką kolej Płac*, pratmyggffgom za dostar­
czone jej podkLdy. Dalej ustanow-jono normę, porząd­
kującą wywóz podkładów poza kontyngentem w  tym 
kierunku, żc na każde dwa podkłady, przeznaczano 
do wywozu 1 podkład musi być dostarczony koleji.

Zarachowanie skonfiskowanej waluty obcej. Min. 
sprawiedliwości rozesłat do urzędów sądowych okól­
nik, w  którym czytamy ni. in.:

Według pisma ministerstwa skarbu z dtiia 24-gO 
października 1921 r. skomiskowana obca waluta ma 
być wnoszona do właściwej kasy skarbowej, która 
po przeliczeniu reptywu w walucie obcej według pa­
rytetu, w stosunku równi złota, zarachuje wpływ  
ten w markach polskich na dobra budżetu Minister­
stwa Sprawiedliwości —  dział fi. § 8  „inne dochody". 
Odsyłając obcą walutę do kasy skarbowej przy stc- 
sewnem piśmie lub deklaracji, należy równocześnie 
zawiadomić o tem właściwą władzę asygnującą '^y - 
•mioru 'sprayhedi.Y,--ości celem przypitania w  księuzt] 
dochocióu".
, '  jjfh spekalaę® wafulowei. ŻY tych dmach-
ukaże się rozporządzenie ministerstwa -skarbu, rozsze­
rzające prawo skupywania i rozporządzania yimluwmi 
izagraniczn,enii takżo ną niektóre instytucje przefny- 
sldwo-wywozowei, nie mające diarafcfem banków, 
jak tup. na Syndykat włókienniczy wywozowy w  Lo­
dzi, Polskie Tow. handlowe w  Krakowie itp. Mkii- 
sterstr/u przyświecała myśl, uwolnienia zakładów 
przemy-Jowych. Pracujących na v/yvvóz, od zależności 
w zaopatrywaniu się w  Potrzebne dewizy od obcych’ 
banków j zaoszczędzeni mu w (em sposób kosztów- 
za opłatę pośrednictwa przy nabywaniu waiut.

Szczególnie przemysłów] włókienniczemu w Lo­
dzi rozporządzenie to odda wielkie usługi, bo umoż­
liwiając syndykatów] wywozowemu skoncentrowanie 
zaopatrywania w waluty całego przemysłu włókienni­
czego, wprowadzi w  stosunki panujące dzisiaj pod tym 
względem w Łod® pewien lad 1 porządek i zapobiegnie 
na tem polu uprawianym spckulaejum. Dotjcliczas bo­
wiem z powodu braku systemu w przydziale w alut, pa­
nowało na giełdzie w Loizi w  niektórych dniach za­
potrzebowanie tak wielkie, żc rozbudzało niezdrową 
spekulację, podrażając z jednej strony koszta. zaKupu 
surowców, z drugiej zaś szkodząc stabilizacji ttj^ti 
polskiej w ramach ogóluo-oaństwow-ych.

W IADOM OŚCI TELFGRAF'C/NE.
\Varszav a» 21. lutego. 

(PAT ) „Gazeta Warszawska" donosi, że< Związek 
.Syndykatów rolmczych \tj*dełdgową] do 'Loadjynt pip.



„SŁOWO POLSKIE*' k? f i  z daI ł 1 warta 1922.

Zyzt/ntnta Chrzanowskiego, ,wicei>rezesa kooperatyw 
"oinych i dSwśjktar# Stanisława Jeritysz-a ^  oeiu zaku­
pu nawozów sztucznych. Istnieje nadzieja, że ucia się 
dostarczyć /ohiikoni nawozów przed rozpoczęciem wśo- 
sennei kampanii rolnej

B e r l in ,  2t>. lu te g o .

(Wolff). Wedle danych urzędowych wykazuje nie­
miecki bilans handlowy w  styczniu br. lttdwyżkę w y- 
yozu 1.7 miljarda marek.

G IcLD a  l w o w s k a .
27. M ego 1922.

Jak należało się spodziewać —  co w  |asfżyrn Ptjtę- 
gfądzie giełdowym z 25. bm. stwierdziliśmy —  po nie>- 
daścii Kursa walut i dewiz są znowu mocniejsze.

W  akcjach nieb ożywiony, ale tendencja jeszcze 
: wy raźnie nie ustalona.

Akcje bankowe bez, transakcje
W  akcjach przemysłowych ożywione transakcje 

w  Chodorowjo, Który początkowo ptactwy 3775, oi> 
rnżal się powoli na 3750, 3725, 3700 i wreszcie zakoń 
czyi kurami 3675.

Ćmielów Pfaconoi 4450, następnie 4475.
Polskie Towarzystwo S&ndlewe (P. T. H.) 750,
Polska Nafta rozpoczęła kursem 2300, poesetn pła­

cono 2275, pod koniec giełdy 2250, W  W arsow ie no- 
to\',ano 2350— 2400,

Pezety efektywne 1300, nieefektywne III. Emisja 
1100’, 1075. pod koniec giełdy awansowały aa 1125.'

Oikos poszukiwany. Za efektywny płacono pó 
cząikowo 5175, 5200, końcowe transakcje po 5250.

Oikos nieefektywny 4950
Parowozy efektywne oez transakcji, za meeriay- 

wne płacono 1325. *
Waluty i dewizy. Transakcje w  dolarach amery­

kańskich 3970. Warszawa notuje płacą 3955, żąda­
ją 3995 —  bez tpmsckcji.

Marki niemieckie 17 75. Berlin początkowo 18, .fał­
sze transakcje po 17.90, 17.85, 17.75 —  w Warszawie 
17 75— 17.85, 17.30.

Gdańsk płacona 17.90, w  Warszawie 17.75- -17.30.
Wiedeń w dalszym ciągli zwyżkuje •—  początkowo 

płacony 0.665, pod koniec 0-66 —  w  Warszawie 0.6523 
—0.65.

Znacznie silniejsza znowu Prag«s którą początko­
wa płacono po 68 50, nasrępnje odraził 70, 70-75. Po  
tom najwyższem napięciu kurs się obniżył znowu na 
70 ‘i pod koniec giełdy osiągnął 70.50. W  Warszawie 
notowano Pragę 70s 70.25, oez transakcji

Franki francuskie Płacono 350, Paryż. 350. W  W ar­
szawie 367— 359, transakcje po 3 6 L  

Lin ' włoskie 190.
Według telegraficznych kursów warszawskich 

notowano Belgja 341’, Kopenhaga 855, Londyn 17550- 
17525, York 399G.

V. Wahrty. Rui/t carskie: po 100 rb; 225 — 325'-----—
J0 0  rb . 170 — 220— , urobne 8 0 -  ICO-— , R u b le  D a m sk ie  
tp o  1000) 36—  4 v — t (p c 250) 2 0 —  4 v  R u bię  dum -
ski< k ie e n k i  (po 10 i 151 — *10 — *15, K arb o w ań ce  po 
100O) l£ ~  3 — . G rzyw ny (p e  5 9 0  i w y le j 4 —  8 —
F ran ki tra .ic . 3 3 0 '— , 3 6 9  — F r a  iki szw ajc. 6 9  — 1-40*— 
Fu n ty  s te r 7 16509*—  J7 5 0 " * ~  D o lary  am ery k ań sk ie  3 9 0 6 '- -  
4 0 9 0 — , D o lary  kanad y jsk ie  3 5 0 0 *- ' 36\a> - , M arki n ie­
m ieck ie  po 1000 17 25  13 25, po  100 1Ó25 17'25.
(d ro b n e) 15 25 1 6 '2 5 , L ei ru m u ń skie  p o  500 2 7 '—
30—  d rob ne 2 5 —  2 8 — , L iry  w ło sk ie  180— , 2CC —
CześKie k oron y  (po 0 0 -----0 0 : 6 6 - — 7 1 — , droune
—0 0 * -  COtsC— , k o r o n y  austr. n iem . stem p l. — 0  62 3ó&—  

V I  liftwtty. L on ay n  1 -5 0 0  — 1 7 5 0 0 — , P aryż 3 3 5 —  
P65-, S u ry c t 6 9 0 -  , 7 4 0  -  0ó(t— , Praga 0 7 * 4  72—  
iViedeii 0*62 0  6 7 , B erlin  1 7 2 5  1S'26, Nowy J o r k
5 9 9 0 —  1009— , M ed io lan  190*— 210, B u k a re sz t 27 ' 5 0  —

VII. O s a  3*»k#w», S to p a  esito n to w a  P . K . P* 7  »  c-

G ltŁ lłA  ZBOŻOW Ą.

2 7 . s iite g b  1 9 2 2 .

I Simy popyt z* żytem, p&ó&i s^ js . —  Naciom 
wiosenne iroszukiwan-, poda: znikoma. —  Trans^keff 
w  mące żytniej w granicach dotychczasowych notowań. 
C e n y  na ogół zrjfcznię w y ż s z e . —  Tc«nde«cj» T ^ ry ik o -  
wa, usposobienie ożywione. —  N*stf*>ne zebra -ó cfn.
1. niarca o godz 5 wiec z.

Przenieś: krajowa 74,7514,000— *4567- żytu maSope!- 
skie 69/70 9 301 9600 jęczmień małopolski browarniany 
8900—8500,' jęczmień. nu! cpo! A i pastewny 7500—8999, 
ow ies: małopolski / 3 fi-- 8650, kukunidra: kratowa. 1O2U0 
— 1O560. kukurudza: rumuński Stacja Śniatyn OOcO -00 006, 
ziemniaki: gorzelniane 2 arf>9— 27041, fasola biała Id.400— 
14.090, fa?n! <: ko:o'owa 11.509— 129'Jt, groch: polny !0200 - 
11*000, g/o h: Yictori? 904K*0-fOOOO, bobik 750u—8.900, 
wyka: <7500—8.500, mieszanka: pasienia w 2 arnie 6.900 
— /.000, łunin: 5JW0—6 5i>i hreczka: 9 300 96' 10, maca: 
żytnia 70 or^c. 13*00— 13*706, mąka: żytnia 67 proc. 14.40}
• 11.900, mąka: p szenn a 50 proc. 18 7 0 0 — 19.200, m ąka : 
p szenn a 5 0  proc. 2 1 .2 0 0 -2 1 . '79C. m ą k a : oc.zenns 40  p roc. 
2 4 .200—24.700, o t r ę b ; p szen n y  5 .609  6.000. C trę b : żytni 
0.6(10 —ń.bOO, m ak u ch y : ln ian e  i kon op n e 9 .0 0 0  9.59C. 
m a k u c h y : r z e n a :o v e  0*03«— <WK)0, w ori ■ ju to w e  w robu  
Strad ou i- Warta C z ę sto ch o w ian k a  75 kg. a  sztukę 435— )50, 
w ork i: , używ ane d ob re  i i  s *  ukę 300  -350, Koniczyn a c z e r­
w on a k ra j w a n atu ra lna  82.000- -92 .0 0 0 , - ł o n a  p raso w an a  
2 .400— 2.500, s ia łta  w oły ń sk ie  8.0W8 - 3 S W , s i? n o  s ło d k ie  
k ra jo  ve pras w m e 4  0 0 0 — 4.4  * 1, ra jg ra s s  — ,  1*4  
18 .000— 18.500. k asza  h/eczana 18 .000—  lv 0 0 u  — ,

Kranika si»rfB*a ,
Zawody . . . r c ó , W  diaacti 4--1 niaKaa b<.

odbędą się pod !:ieix>ivnicTvctn DOK- I w  ów  w i-em 
zumieniu 2  SN. „Czarni" (zawody ma.-chrekie © trt- 
strz.ostv.ro PolsM i Arritr w  .Wjor&chcie. W  zawodses® 
o ruistrzo«iw<c Poiskf uczestniczyć mogc, czIocŁ^ade 
Tcwsrzysbwr należących do PZN —  w „jwodach w 
mistrzostwo Armji oficerowie i szeregowi w  słuaSiśo 
czynnej. Zawodjney wojsiMfwi chcący uozestnBCzyći 
w zcwotftłch. winni, iiafpoLniej doaa 3 marca ra»o  
zgłosić sję do Dej Wojsk. ktwsoW- naroanurshich w *  
Worochcie; zgłoszeni człoiu\ów Towarzystw P-zyi 
m;ije SekTetarjat SN. „Czaffiii", Lwów, RitowsłdĄgo1 
L S. dr. Zygmunt Ruci^er

Bliższycn .infc.^racji uJzwńa Oóón- Sil. Szt. 
DOK. Nr„ VI. we Lwowie (Płac Lcrnardyński I. 6.)

Polski kmrijtet igrzysk ofimpliskicL żtwtscs &3p. 
do wszystkich Towarzystw sportowych i gomnadtycz 
nych ipprawijących sport bo+aserskj o uod«ai£ 
swych adresów Polskiemu konirtetawi l^rryśk'efet 
poskfch w  WaarsąttMie. uh Wiejska L 11.

,JL. K. S. Poęi>ńM zawiadom,'a ^wych czSsKków 
7£ w  Sekretariacie klubu, przy' ui. Zybijkic arscas? IZ,' 
sa dio nabycia w cen,:e po 150 Alk ras z tukę. swa-. 
Woatlania klubo LKS Pogcni za roK 19?l. oraa ka* 
leiidrrze sportowe, wydane przez W<cka pw
230 Alk za egfcenigj-erz. Posiedzenia V< ytfe&fci od  
bywać się będą co tydajesi we wtorki, w .sekrerarł®- 
cic khtbu jwzy ui ZjdtJśkiewicsssj 17 I. p. o gexh«n e ’ 
8 wtoczoreir. W vsokwć wkaidek <vśonkwT/skłdf as*s 
Kio Wafeie ń^ronradzeoze ja* następuje: -zafccycMa 
10.006 Mk, wspjerafeoąr |(W)0 JMh.- awyczawi 560 -’Ak, 
laczestócy 100 MSs. Ponadto wfkinwe 156 Mk, 
(txxesłT!io5 50 /v\k).

-(Owy rtikord irwtoyry na lodzie. Pcdtz&r za­
wodów łyżY/tiarskich o mist*^ostivo świata v.- ic- 
i&ziz cwbkiej na lodzie, które odbyF\f się 1C bm. 
w Chrystjsnji, postawił Norweg Harald Straw noryy 
rekord śurnowy w  b^gy na b000 w., uzy/kująci 
czas 8 min. 25‘5 «ek. Zdobyd on nasynież mistrzom twoi 
świata, YYTPcTywnijąc bieg n-a 10.000 m w  17 ru. 3775 
sek. W  biegu na 50 m. pierwszj m byt Roałd I «srs«ij 
w  43*6 sek.. w  biegu 1500 m. pierwszy Tkunherg 
w  2 min. 22*8 sek. W  ogó-htej klasyfikacji 1 .Strosn.,
2. L arsen, 3. Thmiberg.

S.ur

IS ^ P N O  I  STPfcSEB/kZ.
księg i h an d lo w e, am erykanki i k w u arju sze  p o ­
le ca  „ S a in s .ic ja “ L w ów  A kadem  c k a  8. 5567

I t lń - r M  k o łv sk i i łóżK a d a d z ie d , k o s z e  1 »ralizki p o- 
W W u ń it drożne, mable s a lo n o w t i o g ro  fo w - . w sz e lk ie  , 
W )rob y  kosa* karskie ,' w  o lto r ty m irr . w y k o n a  W ł u m i i  
ł 4"> ioS p o leca  znana fabryka A . K o n ie r ic z a  L w ów  B a to ­
rego i4. :  ■ s>r > 1

m oto ro w e i na. ow e o K azy jn ie  d o  sp rzed an ia  „ 6 6  
Sot“  Lw ów , B a to re g o  4. c 9 0

taśmowa kilka cyrkularck okazyjnifc do nabyci 
JRlot* B a  orego 4. 774

T w n H ę in t ę ip  K oła p a s w ie  K am ienie m ły ń sk ie , P asy . 
l i J s R o i E jn j & j 'G u r t y  po ce ach k o n k u ren cy m y ch  prp^ca 

„ P ilo t '1 Lw ów , B ato iC ; o  4 "75

m ęsk ą , dam ską, p o ś c ie io c ą  w ykor uje ry ch ło  
i l t 6 i . 2 n ę  s ta ra n n ie  tanio  Sąw alrtia T e a ty ń sk a  1 A 810

IM fo tir i dw jr s k ie  litr 100 M p. co d z ien n ie  io  n ab y cia  m le- 
ie iiC stw  cz a rn ia  K och an o w sR ieg a  ł 4  894

używ ana 3 -m etro w a , e k b ą k ie  w ygięcie 659 
9 U n u t r l  t l  m ilim etrów , w aga 4000  k ig . o k az> in ie  do 

sp rzed an ia . „ P iio tK L w ów  B a to re g o  4 . 749

K r z e s ł a  składane
,  bolał ■ 862
AJ K/i m# L F  ti ndw Towarov 
P f  ,®?acnjCL

L w ó w , P a s a t

Qgrods?iN

F O S A IO Y  F G s Z t W A N S i .

r, 1 o m p r 0 4  fa rm a c ji zd em obilizo w an y, o b e jm ie  natyet.m ,u st 
W M l j i o jC r  p o sad ę  C zynski — P rz em y śl S try ch a rsk a . 858

k a w a ler , z  w y k sz ta łcen iem , z d ła z sz ą . sa m o -
  | a z ie ln ą , p raktyką, 1  d obrym i, re fe re n c ja m i,

p o sz u k u je  sam od zieln ej posady „ F a ch o w ie c  ‘ p o s te -r e s t  u te  
B ia ło b c ż n ic a .   8 47

d łu g otet.iia  p ra co w n ica  leczn icy  o r to p e - 
i o i c ^ u i  h ,  J i n i *  oy cź n e j m a su je  po z ła m a n ia ch , cw  ch n ię- 
c ia c h , zap a len ia ch  staw ów , a led .iicy , reu m a.y zm ie , a r t .e ty -  
z m ie , sk rzyw ien iach  K ręgosłu p a, p a r a liż * .n . E . Z. P ia s .o -  
w a 3  a , p arter, dr wi 1 744

(L -a m .w / tm i z  K ro ftm  p rzy jm ir sz y cie  p o  d om ach p ry- 
t s r u t j r ^ u jf i i l  w ainych  S y k s iu  k a  8  u Ry ra ń sk ie j. 9u3

S5ułł*niłf ż i js l n t l  bu ch a lter han dlow o pr em v sło w y  zm ien i 
Im iII IM  'H y  p o sad y  z ą ra z . ć g io .z e o ia ' P e Ja / c ia  Ad- 

' J9 7Rimntracja.
CUM

f f O L N E  P D S A D L
P»v Ó f l f a n f  z epszej rodziny zna.dżie 
f  I J n l y l i M I  w bandu delikait-sow Włod 
S z a jn o c h y  2.

umieszczeń.e 
Włodzimierza Rubla 

§46

ftn W g ftfe n i P  o s o b y  nrteK gentnct, z n a ją ce j s ię  i.a ęospc 
I  U M ŁU *Tujy d arstw ie d em o.* em n? w ieś. M ick iew icz? 14 
Ddrter lew y p. K a.irsow ska od 9 — lo  ran o . 901

7 r P 7 S J > ? F ' 71 z  w iększy ch  d om ów  d w o rsk ich  re p re - 
i i u l  Si! jCCłltlliSCa d^in p o szu k iw an a przez ś m i ­
e je  K ostiu n a K o p ern ik a  19.- 8 9 9

KTiiLTK A T VSTrCHG*VATSir..
K m tfd  iń łK t ^ tF  dla F z M v  o fice ró w  i P a n ó v  a s a d tm i-  
t l t i l o  lu liW  '• r ó w  ro jęp ociy u an : 3  m a<ca. D la  o s ó b  
starszy ch  o s o b n e  godziny N ow ie!,i P a ń sk a  16. 857

M ł»T irrr.»rn jo l w p ływ ó w , przjrjm  e le k c ję  z  k la s  p o  wszo* 
łfu w Ł iy W Jw l ch p y c/ , lub n u js y c i ,  ś ie d n ich  w dom u in-

teligenii./R i r.z o b j. d k o la c ję . Z J ło s a tn ia  A dtn in isfr^ cja  
Słowa h'OiS,;e_o >od „Nauczycwl':. 387

V I E K 2 K A M I A .

POSZUKUJE P  we
utl zaraz

Mleszkaitł tt
4 mw z iitelinil.
9^FV N h j z g ło s i  d s  t a g ^ s f r i s c j t
879 p Q d  A .  W .  2 1 5 .

S j e  kię 'rednotó.arj^k5̂
Kycia c a  p o d staw ie  i upna bib  k o rz y sm e j ^am iany, w tn e -  
śc ig  Lw ow ie na c e l d obroczyn ny  i p a ir jo ty cz n y  B liż sz e j 
in fo rm a c ji udzieli O . FranfcissTeR w k ia s z t« rze O O . . ran- 
c isz k a n ó w , u! F ra n c is/ k iK sk a  I. 1. C od zienn ie  od 1— 3 
godz. po p o łudniu . 856

Jo s ia :? : e  u rzędnik  yań- 
"twow y a!fc„ o ii * r  s a  srreszk am e c z te r  p o k o  own lub r i ę -  
k sz e  w e L w o w ie . Z g ło sz en ia  z p od an iem  lw o w sk ieg o  
adresu pod .Sz cz ęśliw i traf' d o B iu ra  d zien ników  S o k o ­
ło w sk ieg o  lw ó w , ja g le i  oń sk ? 905

-onBRSk 3 R ó ^ N E  IłoSTCKBifE ljJA

B iu ra  pośredn ic tw a  pracy,
uchodźców pr/.v K. B. K. Zygm ufowska 1. 4 ma do unaie- 
szcze :ia rutynowanich rżądcow, - agronomów, of ejalistów 
roinyct , b ural ^tów istki', < soby udzielające lekcji irauru- 
-kieg \ ora'. iis.:ą sł żbę o  warczną. Rów ież są do obsa­
dzenia dw it dobre p sady dia nań hiteligen ny/b no za- 
rzaau szkoły gos/cdarc-ej i cc  Echowej nauki krawieczy- 
żny, oraz dla osoo do zarządu domi óii

P A P A  D A C H O W A
w najlepszyir jjatimkii wagonowo i defajlirzni®.

F ila  tjTitiiiónia da rżaipa tew i
p .d e ra  8 :3

M , K i e r s  i ?  i  H Rdsl Taw sflta i>s tfitesnysb
Lwów, i'~is .1 MiJłoL seria.

W ażoe ó)a pórfni&giji i caki®E»FH
M W i  rafiowe w rozmaitych wy n,larach po koni uren- 

T cyjnie p.isktch cenach poieca 907 *
, , t » o i j e n i . i c : Ą “  a s

Sp . ?. ogr. odpow w Krakowie ui l.ort: .ńs!:;« !. 8. 
Przyjmuje równie: f lą sz k : i ilakony do Ojł,atania. Oferty 

na żądanie.

W y r o b y  k o s z y k a r s k i e
cd npjprymitywn.ej/zych dr» naiwykwiiitrcejszycn j;s-. roe- 
»le, g « l ,  n ter je , k osze  podróżK** i t, p. dostarc. a p > kon­

kurencyjnie nzKich cenach,* hurtownie „PSL0.4C#" . Sp. 
z o:’i odo. w Krakowie, ul. Lcetańsk^ 1. 8," jKio 

Oferty wysyła się ; a ajądaoje

Dam m u ro < v a n y  o  S z e ś c iu  p o k o ja c h  d u ż y c h ' 
i k u c h n i ,  p rz y  g łó w n y a i  g o ś c iń c u  r. o -  
g r o d .m  i p o le m , w A ź .a ło o o ls c e  W s c h o F  
d n ie j,  s t a c ja  k o le i  w  rn ie js ,M . s i t r a s  

do s p r s i c d a z i i ó .
 ̂ B ,lź$za wiedemcSC w Administr&<,ji St<Aia 909

2 i^ c 2 ?2 :3 7 *s 'tx L -©
Au od d an ia  ca  1O.OCO kg. g arn k ó w  żelazn y ch , em alio w a­
nych ca  /OO.t) m isek , 32  1 34  cm . c a  50 o s i do w o zo w  i że - 
U ^o sz tab o w e ró żn e  ro zm iary . Ł a :k .  zg ło sz e n ia  unr sie i 
pod nr. 11264 do b iu ra  o g ło s z e ń  „ P & R ‘L — f-o z —  u‘v  

F r . R a ta jc tą k a  8. 389

R U t Y N m Ą N ^ A Ś J £ R K Ę  “ ~
za  k a u c .ą , tudzizż p o m o cn ik a  h andlow ego w zglrd  ,ie  zdó;«. 
n ą  ek sp  :o»entkę • raz  c liło a c a  d o p/aktyki p o szu k u je  za- 
ta z  w ięk sz a  S ę ó U a  han d lo w a d 'ia łu  su o ży w czo -rn ieszan e- 
g o  w o L w ow ie Z g ło s z e n ia  p irsm n e  ^ od pisam i św iadectw  
• p odaniem  re fe re n c ji p c a  szyf.-ą „ M ró w k a " do B iu ra  D zien ­
ników  S . Sekefowskiega ś Ska we Lwowie, Jagiellońska 7. 8 95 '

Korespon^ntkF
ru tyn ow aną D olsko-n ien s.ncką , z e  z n a jo m o ś c ią "  steriO^Tafa1 
p rzy jm ie 'a r a *  p rzed sięh i r s tw o  p rzem y słow e 'v e  Lwow ie. 
Z g ło s z ę .n a  p isem ne, z od p isam i św iad ectw  i padz iei/t’ 
w zru n k lw  do I8i«i« Swkotpwskicgfl ul. Ja g le Jie ń e fe ’ petii 

„•Corespondrnllca 17341“ . 0 0 0

Brylanty, złoto, srebro
kuDure p o c e r re  naiw y ższe j

Fi.Tltćfi W .  B U S Z E M  wwwaww
L w ó w , A k a d e m ic k a  !. 6 , t r l t

)
/



-SŁOW O PObSK’!'," ta. 5; % duje l wf^Sa

15 kto wyrzuca Uib sprzedaje starą odzież, zamiast dać ją 
odnowie przez pofarbowanie lub chemiczne czyszczenie 

da sztucznej rarbiarm i chemicznej pralni o nowoczesnem technicznem urzą­
dzeniu i pierwszorzędnych siłach fachowych. Wszelką garderobę oraz materie do farbowania na wszystkie kolory i chemicznego czy­

szczenia zanomocą technicznych maszyn bez uszkodzenia materj* i barwy przyjmuje:

i T a r b ią r i i i a  ,,©aEyfct<»ś$$ Lwów, pi. Bernardyński 15, w podwórzu.
S&afttor przyjęcia • pJL&n strze leck i 1. 896

Przemyśl, dnia 20 lutego 1922 r.

* Szefostwo Inlendanlury D O K .  Nr. X . w Przemyślu 
sprzeda w drodze przetargu ofertowego i ustnego około

1,000.000  Kg. m i n  w h Io w e b o
który jest w pos‘adaniu Intendantury na składach wr Przemy­
ślu, Jarosławiu, Rzeszowa, Stryiu, Kielcach, Sandomierzu 

Jędrzejowie i Pińczowie.
Miał węglowy można oglądać w wyżej wspomnianych 

miejscowościach.
Oferty należycie ostemplowane w zapieczętowanych ko­

pertach z napisem u góry „Oferta na zaKupno, miału' węglo- 
wego‘; należy składać wraz z kwitem na wpłacone wad/jm 
wr kwocie 5 prc. od ogólnej sumy do Iniendantury D. O . K. 
Nr. X. w Przemyślu, do dnia 15 marca 1922 r.

Natychmiast po otwarciu ofert odbędzie się przetarg ust­
ny w Intcndanfurze D. O. K. X . w Przemyślu td: Smolki 
Nr. 13, od najwyższej sumy zaoferowane!.

Do ustnego przetargu zostaną dopuszczeni tylko ci ofe- 
rencij którzy wnieśli w terminie' oferty, oraz złożyli, przepi­
sane wad urn,

Wadjutn wyżej wspomniane przyjmuje Komisła Gospo­
darcza Okr. Zukł. Gosp. Nr X  w Przemyślu.

Szefostwo Iniendantury D. O. K. Ni. X . zastrzega sobie 
prawo unieważnienia licytacji o lleby ceny oferowane nie od­
powiadały rzeczywistej wartości towaru.

Nabywca obowiązany jesi zabrać zakupiony towar 
na własny koszt ze składów wojskowych, najdalej w prze­
ciągu 14 dni.

Oferenci w swej ofercie wyraźnie nadmienić, że pod­
dają się wszystkim powyższym wartmkoiti konkursu.

L. 8435/Kwat. 21 mty 4922 r.

” Szef Inłendantury Okr Kor. Nr. X.

H k u ś ć  E s i d f c c y !
H E ą j f f t k i  s K i e m s k i c

ty lko dobrej ziemi w  każdej wielkości, z ntasywnemi zabudowania­
mi, kompletnym żywym i iuanvym inwentarzem, z rąk niemieckich 
bardzo korzystnie do rabyŁa. Dasej m am y wielki wybór w wod­
nych i parowych młynach nic i połączone z majątkami ziemskiemi, 
oraz wieksze i mniejsze przedsiębiorstwa'wszeik ego rodzaju z bu­
dynkami i bez budynków, kąmien cc, cegieime, hotele, kdw. irnie, 
pekarnie. rzeżiuciwa, składy koł->nialnę i d. p o i  k o rs y s iu c m i w&- 
ru iiY asa i do. n a b y c ia . Kto chce więc korzyst te ma atek kupić i 
być rzetelnie obsłużo..ym, niech sit? z całem zaufaniem i niezwłocz­

nie do na-zego ko n ces o nowa n ego biura z^ ło il

X, ^  Sa o  l t  A “  P o l s k a
pośradażel wo majątków, 

jfws;iaą ul. 2/ Graania zar. 4, — O.dadał, Zdany iii Mi©
ar, 184, powiat Kre-tosz.ya. as-j

f!

ttOYORY
m  r g P I „ P E R R H N ”

tiajtepSK. ni.joszczr;<lniejsiP. 
ot) 4 HP sio 50 HP. poleca

, D O M  H A N D L O W Y  I T E L H N 1 C Z N Y

ceny eryainatnc raurye-ztw

PILOT”
8  itOicTSO 1. 4.

— R O B O T Y  —
W ZAKRES. ORUKABSTW* 
. -  -  WCM0D7ACE - - -

P P ',;Y„MLiJfc 
 .ru  ca r: ii<
„S ŁO W A  PpLSKSE6©“
...............LWuV“ ..............
UL. ZintOftCWiCZA 11—15.

Swój do swego 
po swoje 1

W cenfruw miasta Fsiwnia
v i  p o triżu  d w orca k n ie jo w e g o  i .r ie j-  
sk ie g o  portu p rzeład . je s t  d o sp rzed an ia

Fabryka artykułów spożywczych
z n ie ru ch o m o śc ią  lub b e z .

N ierti. h o m o ść  sk iad a  się  z Jo m u  m iesz k a ln eg o  
i buciynk ‘1 fa o ry cz n eg o  i m e d o sta te cz n ą  ilo ść  w ol­
nych Dom ieszkać sk ład o w y ch , n ad a jący  h s ię  do fa­
brykach  a-tyKi.łóv,T in n e j g a łęz i lub ież  n a s k łid  hu rtow y. 
O tcrty  pod ,-H. *00“ d o  R u d o lf  N o s s e ,  7 o z r  ■ i, 

W r o n ie c k a  12 , 913

mmamammmmmmmmamammmmmmmammmM
9 ( l . . . r © ż e n i e !

M B I I t .
(z krrffiltk

44

  (z  k og u tk iem ) . ’32
'*xz]*yfót rany i zapobiega odmrażaniu się kortcr-.yr. Żądni 
w aptekach i ";I‘,og ie jacii. Przedstawicielstw© na Lw ów ’ 

& SiiwtósKi, św. Teresy 1. 16.

tihtkwm i M i - J ! ?
ok azy jn ie  do sp rzed an ia . Informacji u d ziela z  g rzeczn o ści

firma
Stag y irt W iifii, e&ry*

Bi. t ft f/ b J iU  l  4 867

OOŁ SZENIE

Nasiona w a rzy w  i kwiatów
wysyłam jak długo zapas starczy. Cenniki na żąda­

nie darmo i opłat tria. 72|
2akiaS osreilnfBzy Ignacy PUK Saciinia.

b  a  u  »  o $ e i
P O W R d O k E K  l  W IY ‘ N!A i p rzy w iozłem  o s ta ­
tn ie  m od el kapelu=>jty d am sk ich , m ęsk ich  na s e ­
zon le tn i P rzy jm u ję  w szelk ie  k a p e lu s z e  do p rze­
rabiani i fa rb o w an ia  n a  n a jm o d n ie jsz e  faso n y .

Ceny konkurencyjne. 758

KAffflb W E I S S ,  Lwćar, OaHimtkaśska 5.

Księga informacyjno Adresowa
Polskiej Części Śląska Opolskiego

pod re d a k c ją  p rof. D r’  E , R u *n e r a  
T r e ś ć :  R ap tu larz  h is to ry c z n y .T e ry to r ju m  i lu d n o ść. G ó r n i­
ctw o i p rzem y sł m eta lu rg iczn y . T o w a r  y sttea  a k cy jn e . 
W ła śc ic ie le  p ryw atni, u łó w u c  f rm y p rz e n n s ło w e  i handlo­
w e. W <saze p u bliczn e. O g ło sz e n it M apa. g ó r n :czo -D rze- 
m ysło w a. Mapa gran icy  p o lsk ie j. M apa a d in istracy jn a  P o lsk i.

Gsna 57B Kkp. z dad. Łraż; CBI? S9k|>. z [ifzssyłk.
ii f l - jr * *1 A«cy]3u.SpółkaKart.ifi-ra*io*na 
A lJ C SS  i WydAłrBlca#99

Lwów, ŁyczaKowsha 5.
O d d z ia ł: W a r s z a w a , " o w y  Ś w ia t  59. 
A je n c ja : P o z n a f t .  W ja z d o w a  3. 793

i -1'.irtownfs ^Co!unia!na
1 *  kittłOT, KIbsu. tansRS®; 3. — bolesa 

IC a p a s k 1 „B8‘i  «  n ś e * 'v  p0 cenach 
C y f a - © r J 'ę  „ € k  a e  h  t f  “  fabrycznych.

Mais-io imodowę. ilcri^aiy,
ESrsey&rjf Nsisnusuti, . l a r m e i a d ę ,  
Ś iiw i& i ssiatEbsrer, J? Ia r « -a j* jrn ę ,  

S led n a** j i w i j .  i s f iiłP  l o n a r j  ik^I.
P. T- sfaiyris odliEsrćafn wysjrl. CEnniHL ssó

p/wie t u S f
p ow inny używ ać 
w y łączn ie  puder

8 TB ci-.jpi na 
O -m ro ź en ie

w yleczy s ,ę

S em ESfiyiBt
O D T C jl użyciem  v/szel rflL. U kremów

n ależy  zm yć tw arz

neutralnym  
płynem

ł b l«LI BER?
biust i szyję 

tylko

pudeb n m r

ćlp

IIMJE blad ej cerz e  
ió ż o w o ść  i św ie ż o ść  

płyn

,W1T 0ss BOSE?'

VB-7SÓB i SKŁAD GŁOW^T"

Hr. LESZEK ŚLADOWSKI!
L w ó w ,  z l k a d e m i c k a  2 .  K u t o l  G e o f g e ’ a .  !

^ 0  m i m lila rt iy
g s s t a r ^ a  Hcrz/sfnie w prost ze składu

St. Irrabianowski i Ska
Oddział w Poznania, Ptas ^o ln a śc i U a.

Tel. 4010. 890

g f. m S p e c ja lis ta  w cho-^ob. s k ó r nycit 
w en er., b. sek u n d , szp it. pow sz.

b. starszy > rayriat. szpi». W. P. 
przyjmuje od '2—I i 3 - 5  556

plac A K A D E M I C K A  4 Darter

Z  drukarni „Słowa Polskiego" Łwórf, '^imerowiesa 31-15, pfxi zar... Wiliteima Aflłeoisgo Skrzyczyóskkro.


